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^'VCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynisi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół- 

'v ”  l fcU  złr. — kwartalnie 1 złr. 60 ont. — 
^ i e f e g n i ' ! '  1 zlr. 60 cnt.

Z przelyH^»pf>cztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr.—kwartalnie 6 złr.— 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłkę pocztową zi granicę, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek, kwartalnie 12 marek, 6 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajoarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i  ogłoszenia przyjmują we L w o w ie :
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego11 przy nlicy 

Sykstuskiej L 2 w domu p. Bernsteina; we Wie­
dniu, Hamburgu, Frankfuroie nad Menem, Ber­
linie, Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu 
pp. ilaasenstein et Yogler, we Wiedniu A. Oppel- 
lik, B. Mosse, Rotter i Spł., w W izawie Roioh- 
man et _ Frendler. Biuro anonsów w Parytu 
pułkownik Raoefcowski Faubourg P. issonier 32.— 
Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. Chwrow? iego 
Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6 ont. od miejsca 
objętośoi jednego wiersza drobnym drukiem (petit.)

Listy : pieniędzmi maję być przesyłane franko do
Administraoji „Dziennika Polskiego*. Listy re­
klamacyjne nieopieczęto wane nie podlegaję opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 c i  od wiersza

Lwów 19. lutego.
Od dwóch lat walczymy konsekwentnie prze­

ciw licznym poszlakom prób i usiłowań germani- 
zacyjnych w naszym kraju. Każdy fa k t, zdarzają­
cy się w tym bardziej śmiesznym niż smutnym 
przedmiocie, stawiamy pod pręgierz opinji publi­
cznej, bo jest to najlepszy sposób zdławienia tycb 
rozpędów, będących już prawdziwym anachroiu- 
amem wobec tego, co kraj nasz nabył, dzięki p ra ­
com i rezultatom  prac reprezentacji naszej , a 
W szczególności wobec zaprowadzenia języka pol- 
Bkiego jako urzędowego od roku 1868 u władz 
politycznych, rządowych i sądowych, tudzież jako 
Wykładowego we wszystkich szkołach.

Piętnasty rok upłynął już od tego czasu i 
nawet niemieckie szkoły wyznaniowe, osobliwie 
żydowskie, weszły już w ogólny p rąd , uznając, że 
w interesie całości należy zaniechać stanowczo 
krzewienia tycb mateczników niem czyzny, jakiemi 
były szkoły, z których potem wyrastały mury 
chińskie w gronie społeczeństwa.

Zmieniony system wychowania odnosi jnż po­
cieszają 3 rezultaty, tak, że liczny zastęp młodzie­
ży zaczął już pracować nad tern, aby wpływać na 
swoich współwyznawców w kierunku wykorzenienia 
narowu żargonowego, czego dowodem zorganizo­
wanie Towarzystwa „Przymierza braci," zakładanie 
szkółek wieczornych i czytelni prywatnych.

W opozycji językowej zdają się trwać jeszcze 
tylko wyznaniowe szkoły e w a n g i e l i c k i e .

Z zadziwieniem otrzymaliśmy aziś dokument 
następujący:

„Deutscher Schulyerein. Wien, I. Maxim 
lianstrasse nr. 10 Wien, am 28. Janner ,
Z. 373. An den Ióblichen Gej&^fnaeyorstand 
Neu Sandez (G alL ien^-W ńer das Einschreiten d 
Herrn Schriftfui&rers Johann Inckner h a t sich d 
nnterzeichnete Verein bewogen gefunden znr E 
haltung einer zweiten Lehrkraft an d< 
d e u t s c h e n  Schule in Neu-Sandez fur dr 
Jahre eme Unterstbtzung von jahrlich 50 fl. i 
newiiugen. Die Vereinsleitung gibt sich d 
Hottuung hm, dass durch diese allerdings m 
Kucksicht au f die vielen Anforderungen, die t 
den Schulyerein gestellt werden, nur gerin| 

ushilfe, der Greueinde die Móglichkeit gogeti 
j n r  atich fur ćie Zukunft die deutsche Schv 

0rhftlten und fur e i n e  K r a f f  
t e r  e..u *8 c b e n  B e w n s s t s e i n s  u.
t i e  e T . ° ^ e r u n g  n n e r m i i n d e t  th .
Keeen oa f 8 6 1 B e rBetrag wird derG em eią 
Sntłerinł Pe te QuittunS den Heą
wefdei n de^ en Hłinel Bia!a zugeste 
m T," , ‘ Butsche Schulyerein Dr. Rud. Maresi
“ P- Kełerent". 1

Dla nierozumiejącychjęzyka niemieckiego na
miemamy, że według r s s 'r y p tu tego, niemieck 
stowarzyszenie szkolne (jak wiadomo, przed u
S ó w )  U U jf ° ne W Pr2edl>tawji przez centn

sny, Haosner k lfred , Błażowski W iktor, Szeme 
Iowski Juljan /  Majeranowski Jan, Traehtenberg 
Maksymiljan, feartosztwski Karol.

Sprawozdanie komitetu centralnego z dotych­
czasowych czynności, wygłoszone przez dr. Madej 
skiego, przyjęto do wiadomości.

, Następuie przystąpiono do uzupełnienia komi­
tetu  ceutralm go pięcioma członkami, w myśl § 7. 
regulamiuu wyborczego, uchwalonego przez Koło 
poselskie sejmowe dnia 17. października 1882.

Delegat J a n k o  wnosi, aby zjazd zamiast p ię ­
ciu, wybrał dziesięciu członków do komitetu cen­
tralnego.

bryki produkujące spirytus rektyfikowany jedy- 
e do wywozu się nadający, zarabiają przy wy- 
izie znaczną premię tytułem  zwrotu akcyzy i 
ogą z tego powodu taniej produkować i zniżać 
nę okowity na targu wiedeńskim i peszteńskim. 
•zy dzisiejszym sposobie pędzenia spirytusu ko- 
tuje akcyza około 14 cnt. od garnca, przy 
sporcie zwracaną bywa cała teoretycznie pobie- 
na akcyza, to jest około 34 cnt. od garnca, 
ięc eksporter zarabia na każdym garncu do 20 
t., może przeto o tę kwotę taniej sprzedać dragi 
irniec w kraju.

Celem ułatwienia ,eksporta potrzeba obniżyć

uwiadamia prześwietnego n a c z e l n i k
g id ic ^ L "  NoWym S%C2U (zapewne gminy ewa 
B icuiej, a nie gminy adm inistracyjnej), iż « 
Pod nie sekretarza ' ' T “bvc ]e] P J *n* Inckfle ra ' (powiuiDyc. F e n k n e r a ) ,  na utrzymanie '

yciela w n i e m i e c k i e j  szkole
ysnaczyło zapomogę trzyletnią po 50 gid. r.

drugiego tu 
nowosądecki

Po przeprowadzonej dyskusji uchwalił Zjazd 
jednomyślnie na wniosek hr. Stanisława B a  d e  
n i e g o ,  rezolucję następującą:

„Zgromadzenie przyjmuje z radością do wia 
domości usiłowania komitetu Podbajeckiego co do 
wspólnego postępowania przedstawicieli narodowo­
ści polskiej i ruskiej dla przeprowadzenia wspól­
nego kandydata na posła do Sejmu krajowego 
wypowiada jednak przekonanie, iż dzieło to tylko 
przez komitet miejscowy do skntkn doprowadzone 
być może.*

Na wniosek delegata Jana D o b r z a ń s k i e g o  
uchwalono wybrać komisję z 9 członków, która ma 
ułożyć nowy projekt regulaminu wyborczego, i 
przedstawić go przyszłemu Kołu ppselskiemu do 
apro baty.

Do tej komisji wybrani zostali: Pp. hr. B a- 
d e n i  S tanisław ; C z a r t o r y s k i  Je rzy ; D o ­
b r z a ń s k i  Jan ; G r o s  P io tr; t i o l e j e w s k i  An­
ton i; P i ł a t  Tadeusz; S a p i e h a  Adam; S k a ł ­
ko  w s k i Tadeusz • Ż u r o w s k i  Teofil.

Na tern posiedzenie zamknięto.
Jerzy Czartoryski, przewodniczący. D r. Marceli 
Madeyski, zastępca przewodniczącego. D r. Filip  

Zucker. sekretarz.

Wybory do Sejmu.
Ojczyzna zamieszcza w ostatnim  swym nu­

merze w dosłownym przekładzie z hebrejskiego 
artykuł z pisma, wydawanego przez stowarzyszc­
i e  zachowawców żydowskich „Maksike H adas", 
w którym  obok zarzutów, czynionycb^po3tępowym 
izraelitom, czytamy następujący ustęf

„Rabini zakazali według ustanowień Tory, aby 
wybierano was (postępowców) do jakiegokolwiek 
urzędu? Wszakżeż więcej niż 300 rabinów w Au- 
strji prócz wieln wielkich rabinów, którzy dla 
ukrytych powodów nie ogłosili swych nazwisk, i 
oprócz rabinów zagranicznych," I tórych słowa nie­
zadługo wydrnkujemy, wyraźnie napisało, że 
w z b r o n i o n e m  j e s t  p r z y  w s z y s t k i c h  w y ­
b o r a c h  o d d a w a ć  w a m  g ł o s y ,  i t o  p o d  
s t r a s z l i w ą  k l ą t w ą .  Ponieważ zaś k l ą t w a  
z a k a z a n a  j e s t  p r z e z  r z ą d ,  to tymczasem 
odesłaliśmy ich listy, aby opuścili klątwę i tylko 
dowiedli z Tory i Talmudu, że wielkim iest grze­
chem wybrać jednego z was wietrzników; kto 
zaś to czy n i, ten popełni grzech godny potępię 
nia. Następnie wszystkie ich słowa Wydrukujemy 
w jednym wielkim i strasznym tomie, aby pokazać 
synom Izraela drogę , po której kroczyć m a ją , aż 
przyjdzie mesjasz “

Ustęp ten n;e potrzebuje komentarzy.

Podatek gorzelniany.
P. Erazm  Wołyński, poseł do Rady państwa 

zaprosił do Czorikowa kilkunastu właścicieli g o ­
rzelń, cebm  naradzenia się w sprawie zamierzo­
nej reformy akcjzy. Zapatrywania, objawione przy 
podobuej sposobności, dadzą się skreślić w n astę­
pujących kilku ustępach:

1. Gorzeluu-two stanowi w całym kraju, » o- 
sobliwit) we w.-ckoduiej Galicji, najgłówniejsząpod- 
staw ę gospodarstwa; utrzymani? odpowiedniej li­
czby inwentarza i prowadzenie intenzywnej kultu­
ry tam tylko jest możliwem, gdzie gorzelnia rok- 
uczuie jest w ruchu; należy więc otaczać tę je- 
yo% u nas gałęź przemysłu troskliwą op ką i 

8t»rać się o jej rozwój, choćby nawet przytem 
Względy fiskalne cośkulwiek pominięte być miały, 
j . 2. Wywóz zagranicę stanowi zaledwo 7 °/0 ca-
tak * yProdukowanej okowity, nie należy przeto dla 
a 1 eznacznego eksportu wpływać lub też ze 
kr*- na an'żenie ceny reszty 93°/0 okowity w 

aju konsumowauej. gdyż stra ta  na cenie suro

'fsk i W mcenty/ D o b rz « ń s k ,l i r k 8 im Z r tv , ’śÛ '  *nM anm °wJ2ÓW ^  ^  sPow° dowana> M 210
l kl J» n . Henkel Seweryn. Toro sie wie* ̂ Ł * l j towa. ’ sDi l £ “ * J 7’ 0ra “  P° r '■torosiewicz MiK"*% »Pirytus z zagranicy wpływa.

Po przeprowadzonej dyskusji, w której wszyscy tryfy kolejowe, wszelkie zaś premie są szkodliwe 
niemal mówcy wskazywali, że regulamin wyborczy, la produkcji krajowej.
przez Koło poselskie uchw alony, jest obowiązujący, 3. Dzisiejszy sposób pobierania akcyzy jest 
a  przez organizację komitetów okręgowych, przeziajniesprawiedliwszym, jaki tylko można wymy- 
wybór i zjazd delegatów w całym kraju, jako takiśleć, gdyż podatek konsumcyjny opłaca nie kon- 
uznany zo sta ł, delegat Janko wniosek swój co-ument, lecz producent i opłaca takowy pół rokn, 
fnął. ilbo i rok przedtem, zanim spirytus przejdzie w

Wijkszością głosów wybrani zostali do korni --onsum, opłaca go też za spirytus służący wyłą- 
tetu  ceutralnego: Pp. B r y k c z y ń s k i  Staniała w,-znie do celów technicznych i za taki, który idzie 
D ą b r o w s k i  Wacław, D e m b o w s k i  Z ygm unt;a gran>c@, gdvż zwrot akcyzy pobiera handlara i 
M a t k o w s k i  Stanisław i Ż u r o w s k i  Teofil. właściciel rafinerji, a nigdy właściciel gorzelni na 

Delegat Podhajecki, p .  Michał B o r  o w sk i prowincji 
podaje do wiadomości, że otrzymał od komietu Bezwarunkowo najsprawiedliwszym jest system 
miejscowego polecenie, by na zjeździe delegtów akcyz°wy we Francji, gdzie każdy wyprodukowany 
wniósł i popierał porozumienie się komitetu len- hektolitr spirytusu oddawanym bywa pod zam 
tralnego z komitetem ruskim, ażeby łącznie r z y k n i ę c i e  rządowe, a dopiero przy sprzedaży opłaca 
stąpić do wyboru posła z gmin okręgn Podjjce- kupujący akcyzę. Producent ma wszelką wolność 
Kozowa. ( fabrykacji, a przytem podatek konsumcyjny trafia

rzeczywiście konsumenta i to w chwili konsumeji

kolwiek » Zeimj n i1-’ że 8ubwencj» jal
miecki S n h V  Da i Czne jakie ni
» v starc 7̂  6rem mf , 0 2ł8P°; ojenia—szczupł
miecka silf11? pray8z^O80> aby wzmiankowaną n. 
J^ecką szkołę u rzymać na stopie . w u k l  a s
cm ńi» P, ,ć Sl« do niezmordowanego wzmi
d n o  c i  w * d0Ql 0ŚCi  n i 0 “ ^ c k i e j  u 1,
s u n o r in tl^  y.Z u-:20^ąsubweilcj« będzie wypłaci snpermtendent Hauel w Białej.
dnąć ? * dzie , 82koln0j wypadałoby wg |
sohi« -  i ?  8aiazdeczku niemczyzny, któr
wvkł*ft» ram ,f  ł08081ów ulepili germanizatorown
niJS *  l  -168 ]e2yl£ polski’ trudno bowiem dc p 8-ic, aby propaganda ducha niemieckiego
rzrJ “ f  !?.* w , okol'cy na -skróśpolskiej, sze 

y*a całkiem bez przeszkody.

^aed. delegatów.
Dnia ? . lutego br. o godzinie 4 po poł n- 

dam  O d b y ł się * sali gal Towarzystwa kredyto 
^ag'* ziv-msKiego we Lwowie zj^zd deleg.tow, ' W0, 
łauy przez oddział lwowski ceutraluego komiteti 
Pri.dwyborczt go.

Zagaił zgromadzenie przewodniczący ks. Je 
rzy C z a r t o r y s k i .

Obecni członkowie centralnego kom itetn: Hr 
u o l e j e w s k i  Antoni, hr. K o z i e b r o d z k  
fe*częsny, dr. M a d e j s k i  M arceli, dr. T i la  
i ,  ,”8 i dr' S k a ł k o w k i  Tadeusz, W o l a ń s k  
t e t n T n  1 dr ' Z u e k e r  jgilip. Członkowie korni 
nisł-iiw^ zerkąw8ki Euzebiusz i Polanowski Sta

p u b lic z n e m ^ ^ W ird n iu 8^ 4 nieobeca08Ć zai«CJor

TTrhnA tt ,Wa»y' °̂ °beCnycb 58, a mianowicie:

rowski Teofil. Z * o sz  ^ m e* osz Ft,!iks' K  
Zygmunt, Z*k (a  ] s  £ * ”!, S i
Szeptycki Jan , (S tadnicki gan iS L w  T k
ryk. B ^ lsk , U s  mfy, S t r z ^ ^ ^ 11̂ ^  
Włodzimierz, Bielski Juljusz, WernicH i ,  f N>e' 
zabitowski Włofizimb rz. Merunow 2 ’ St*’
s k i 'T  S ^ n is łlw  Żeiichowsk, Tade > tyń-

Slanish GPO-

t- - - u ,  ixculel Seweryn,

B ^ adr 8kli r* r 3Zel :V W ^ ła w s k T  Viuceu*y' nrBa StamsłJw, Kapri Jan, Puzyua Be'
0art°wi, M iclał, Brykczyński Stanisław D o s c b i
Ma» MatkPwskl Stanisław, Bc rowski Micb^!
S u ^ r? kl Andrzej, Kopczyński Ignacy, K o p c z y k  

ław» Yifien J m, Aoziebrodzki Justyn, H o^' 
7 ki Bronisłlw , Noel A.dam, Siemiginowski ^ 0’ 
klOHerz, Borkowski Dunin Mieczysław, Szelió8̂ 1 
02ef. Dąbrowski Wacław. Dobrzański Jan, D *0^  

Aleksander, Zdrassil Ignacy, Poborecki S*c*̂

Cena
cenie okowity0^ 1 W • kra)lL Powinna być równą 
transportu a kosztowaa granicą z potrąceniem

rę podwyższania a t  Bniem Całej akcy2y; w mia
powinna też -Cysez ślą n „ j - Zy’ cena okowity w kraju 
ciwnie, gdyż p P“ - 1°8lć» dzieJe się jednak prze- 
akcyzy o 60°/ lm° 08t*tn iego podwyższenia
Okoliczność ta  stanowi °I! ? Wity 8padła ° J 20°/v 
■ż akcyzę opłaca nie kon8umyT W,nieJSZy ? ° W° ^  
Obniżenie cen?

Koszta poboru akcyzy wynoszą tylko 47a%  ca łe ­
go dochodu, chociaż liczba gorzelń we Francji, 
zwłaszcza buraczanych, jest ogromną, podczas gdy 
w Austrji koszta te wynoszą 7°/0 całej akcyzy.

4. Gdy obie ankiety, peszteńska i wiedeńska, 
zgodziły się w zasadzie na zaprowadzenie opoda­
tkowania od prodnktn według wskazówek apara­
tów mierniczych, z pozostawieniem dla gorzelń go­
spodarczych pewnych ustępstw, to jest obecnie o- 
bowiąznjącego poboru ryczałtowego, bardzo jest 
prawdopodobnem, iż rząd te maszynki miernicze 
zaprowadzi. Opłata od wyrobionego spirytusn, 
bezwarunkowo najsprawiedliwsza i zabezpieczająca 
skarb państwa od tego, aby zwracał za każdy 
eksportowany hoktolitr spirytusu, p 'tesz ło  dwa 
ruzy więcej niż od niego faktycznie opłacono ak­
cyzy, tylko w takim  razie może się okazać pra­
ktyczną, jeżeli oprócz aparatów mierniczych, za­
prowadzoną będzie ścisła kontrola wyprodukowa­
nej ilości alkoholu, oparta na objętości naczyń 
fermentacyjnych i wyrachowanej na tej podstawie 
możliwej dziennej produkcji, przyczem dzisiejszy 
stan przemysłu i możność szybkich fermentów po­
winna być nwzględnione.

Nie trzeba zapominać, że jeżeliby wynalezio­
no maszynki tak  dobre, żeby je popsuć uie mo­
żna, to dadzą się popsuć ludzie, którzy te  maszyn­
ki kontrolować będą, dość przypomnieć co się 
działo a nas przed laty  dwudziestu i co się 
dzieje obecnie w Rosji. Przyjmując za podstawę 
do wyrachowania akcyzy szybkie fermenta dla 
fabryk spirytusu czysto przemysłowych, pozosta 
wienie dzisiejszego poboru ryczałtowego dla go 
rzelń gospodarczych byłoby zupełnie usprawie 
dliwione. Ustawa przyjmuje wydatność z jednego 
hektolitra roboty fermentującej 5 stopni przy 
płodach mącznych, wydatność ta  w rzeczywisto­
ści jest znacznie większą, a dla fabryk można ją  
podnieść w dwójnasób. Fabryka jest cały rok w 
ruchu, koszta administracyjne, procent i amorty 
zacja od włożonego kapitału są znacznie mniejsze 
przy wielkiej produkcji, fabrykę zakładać można 
w miejsca najdogodniejszem w bliskości kolei że­
laznej, gdzie surowy produkt jest tani i łatwo go 
dostarczyć można. — Stosunki gorzelni gospodar­
czych są zupełnie odmienne ; ta  produkcja spiry­
tusu i zysk fabryczny są podrzędnego znaczenia, 
tu  chodzi wyłącznie o tanią karmę dla bydła, o 
produkcję taniej braby. Gorzelnia taka musi prze­
rabiać m aterjał, jaki się na miejsca arodził, lub 
jakiego w okolicy dostać można, nie może korzy­
stać rok rocznie ł ulepszeń aparatów destylacyj­
nych i innych przyrządów, gdyźby się takie n a­
kłady n ieopłaciły ; gorzelnia stawia się tam. gdzie 
konfiguracja folwarku to wskazuje, dla wudy w 
miejscach najczęściej dość nieprzystępnych, zkad 
znaczne koszta trauspurtu narastają. Na Podolu 
kosztuje ła te r drzewa opalowego około 20 z ł r , 
w inny h okolicach uie kosztuje i połowy tego, 
różnica n» niekorzyść gorzelni podolskich z tego 
jednego powodu wynosi parę tysięcy złr. przez 
ciąg kampanji.

Powyżej przyto zonę względy spowodowały, 
że dla gorzelni gospodarskich przyznano 10 i 20°/0 
opustu akcyzy, co jest zupełnie słusznem i uza- 
saduionem.

W razie gdyby powyżej przytoczone powody 
nie znalazły uznania, pozostawałby tylko jeden 
środek ze wszech miar słuszny i sprawiedliwy, to 
jest zaprowadzenie dla wielkich fabryk spirytusu 
<>bok m szynek, magazynów rządowych, jakie 
istuLją we Francji. Fabryki te musiałyby odda 
wać całą swoją produkcję pod kontrolę i współ- 
zamknięcie rządowe , a podatek konsnmcyjny 
mógłby być pobieranym dopiero przy sprzedaży z 
magazjnu. Skarb pobierałby całą należytość, nie 
traciłby przy eksporcie, a sposób ten byłby ró­
wnie dogodnym jak sprawiedliwym, zaś zaprowa­
dzenie tego systemu dl* tych kilkuset wielkich fa ­
bryk nie ulegałoby z pewnością trudnościom.

Jeżeli t a . a  kontrola nie będzie zaprowadzoną, 
a jedynie wskazówki aparatów mierniczych będą 
służyć do wymiaru akcyzy, natenczas otwarte bę- 
dr e pole do defraudacji, a wszelkie spory o to, 
czy gorzelnie gospodarcze m*ią mieć 45, 50 czy 
80 hektolitrów objętości naczyń fermentacyjnych, 
staną się zupełni3 bezcelowe, gorzelni gospodar­
czych nie będzie wcale, a tak samo jak dziś po­
przerabiano większe gorzelnie na 45-hektolitrowe, 
taksa mo wszyscy powiększać będą swe gorzelnie

napowrót, aby zaprowadzać aparata miernicze i 
znajdą w tern rachunek. Powtórzy się ekspery­
ment z przed dwudziestu laty, ze szkodą ludzi 
uczciwych i ze szkodą państwa.

5. Z nwa^i, że gorzelnie buraczane, tak  bar­
dzo we Francji rozpowszechnione, są u nas zu­
pełnie nieznane i że wytłoczyny buraczane przy 
pędzeniu okowity z buraków zostające, daleko le­
pszą i zdrowszą karmę dla bydła stanowi niż 
braba, i że ta  karm a aż do ta  przechowywać 
się daje, leży w interesie rolnictwa, ażeby tę [nową 
gałęź przemysłu w kraju rozpowszechnić. Rolnicy 
mieliby z uprawy buraków większy dochód, niźli 
z uprawy kartofli, chów bydła zyskałby podstawę 
do stałego i szyokiego rozwoju, a państwu przy 
byłoby nowe obfite źródło dochodów, gdyż gorzel­
nie buraczane rozpowszechniłyby się bardzo szyb­
ko i mogłyby być przy najmniejszych nawet fol­
warkach zakładane, podobnie jak się to dzieje we 
Francji. Gorzelnie buraczane stałyby się niewą­
tpliwie tern, czem dla Czech są cukrownie, to jest 
najsilniejszą dźwignią kultury.

Pożądanem byłoby zaprowadzenie gorzelni 
systemu Champonnois, nie zaś wielkich zakładów 
fabrycznych, a gdy system ten przy obecnym wy­
miarze akcyzy nie mógłby wytrzymać konkurencji 
z gorzelniami, płody mączne przerabiającemi, więc 
należy dla gorzelni buraczanych tak dla wyró­
wnania szans, jako też dia zachęty do zaprowa­
dzenia tych gorzelni, dozwolić na przeciąg la t 15 
opust podatkowy 20 procent wynoszący, lub przy­
jąć za normę wydatność z 1 hektolitra roboty 
fermentującej dla zacierów bnraczanych 3 stopnie 
zamiast 4, które dziś nstawa normuje. Ulga ta 
mogłaby byc ograniczoną do gorzelni mniejszych, 
100— 150 cetnarów metrycznych buraków na dobę 
przerabiających.

6. Reforma, k tóra ma być zaprowadzoną, 
powinna być trw ałą , nowa ustawa powinna na 
dłuższy przeciąg czasn być obowiązującą, gdyż 
ciągłe zmiany w sposobie opodatkowania, powo­
du ją  znaczne koszta i przyczyniły się nie mało 
do npadkn gorzelnictwa w krają.

7. Gorzelnie gospodarcze powinny być uwol­
nione od podatku dochodowego i zarobkowego.

Korespondencje.
W iedeń 16. lutego.

(Ncjnowsza próbka rzetelności eentralislótc).
(R.) Dzień wczorajszy przyniósł nam znowu 

maleńką próbkę szczerości przekonań centralistów. 
Pol. Corr. donosi z Grazu o zaszłym w Styrji zu­
pełnie analogicznym wypadkn ze znanem założę 
niem prywatnej szkoły czeskiej w Wiednia.

Według Pol. Corr. rzecz się tak m iała: Je 
den z wiedeńskich adwokatów, który posiada do­
bra w Styrji, postarał się o założenie w słoweń­
skiej gminie Pickendorf prywatnej szkoły niemiec­
kiej, k tórą miało subwencjonować niemieckie s to ­
warzyszenie w rodzaju naszej macierzy, t. z. 
„Deutscher Schulyerein*. Okręgowa .*ada szkolna 
zezwoliła na otwarcie szkoły bez żadnych trndno 
śc i , lecz miejscowa rad a  szkolna (słoweńska) 
wniosła przecie rozporządzenia tem a zażalenie do 
rady krajowej, a gdy ta  odmówiła zażalenia wszel­
kiej podstawy prawnej z tego powodu, iż przy za­
kładania szkoły wypełniono wszystkie waranki, 
określone w §. 70 ustawy o szkołach ludowych z 
14. maja 18C9 — rada miejscowa wniosła rekurs 
do ministerstwa oświaty, popierając go temi 8a- 
memi argumentami, na jakich opierało się znane 
„przedsta-ńenie" niższo- austrj* ckiej rady szkolnej 
krajowej, wniesione do ministerstwa przeciw zało­
żeniu czeskiej szkoły w Wiedniu. Roznmie się samo 
przez się, że m inister oświaty nie mógł postąpić 
inaczej, jak w sprawie stowarzyszenia „Komensky*, 
tj.,rozstrzygzął na korzyść założyciela szkoły. Ani 
mu tego za złe, ani za dobre wziąć nie można; 
wypełnił bowiem tylko swój obowiązek, postępo­
wał zgodnie z ustawą tak w tym, jak i w pierw­
szym wypadkn.

Cóż na to pp. centraliści? Oto ażeby nawet 
pośrednio nie przyznać słuszności orzeczeniu rzą­
d u , organa prasy centrali ty czn e j nie zamieściły 
wcale wiadomości Pol. Corr. Tacy to są obrońcy 
konstytucji. G ly założoną została szkoła prywatna 
z językiem słowiańskim, to byliby poruszyli niebo 
i ziemię na świadectwo krzywdy, wyrządzonej nie­
mieckiej kulturze, a sprawę tak błahą usiłowali 
za pomocą wszelkich możliwych środków bądź co 
bądź podnieść do pierwszorzędnego znaczenia po­
litycznego. Teraz, gdy taka sprawa rozstrzyga się 
na ich korzyść, nie uważają za stosowne nawet 
wspomnieć o tern, ażeby uniknąć sposobności uzna­
nia bezpodstawności swoich krzyków.

Słusznie też chłoszcze ich za tę hipokryzję 
w dzisiejszym artykule wstępnym jeden z dzienni­
ków, który do niedawna jeszcze stał przed ich 
sztandarem , a obecnie mianuje się organem nie­
mieckiej partji ludowej. Stawia on takie pytanie: 
Co gorsza, czy możliwość istnienia prywatnej szkoły 
czeskiej w W iedniu, czy niemożliwość zakładania 
szkól niemieckich w okolicach słowiańskich? My 
nie chcemy stapiać sobie tego pytania, skonstatu­
jemy tylko, że każdy ob,aw równouprawnienia na­
rodowości w p rak ty ce , nie na papierze, daje nam 
ręcojmię lepszej przyszłości.

P e sz t 15 lutego.
(Stronnictwa w sejmie węgierskim. Sprawa Tisza- 
Eselarska. Sprawa p. Ignacego Kamińskiego. 

W ybory w stowarzyszeniu Polaków.)
Nie istnieje obecnie zapewne w żadnym par­

lamencie europejskim tak  mało wobec rządu zna­
cząca opozycja, jak  w tutejszym. Jak  wiadomo, 
istnieją tu trzy główne stronnictw a: rządowe, tak­
że liberalnem się zwiące, nmiarkowana opozycja 
i tz. partja  niezawisłych. Ostatnia przybrała na­

zwę taką dlatego," iż żąda niezawisłości zupełnej 
Węgier od Austrji. Podczas gdy szeregi opozycji 
umiarkowanej, zwłaszcza od czasu usunięcia się 
bar. Senyeja od życia politycznego, codzień przez 
dezercję się zmniejszały, powstawały w szeregach 
niezawisłych wewnętrzne rozterki, które przy osta­
tnich debatach nad petycją Tapolczańską w sali 
posiedzeń publicznie na jaw  wyszły. Wiadomo, 
że poseł Ugron zastrzegł się bardzo ostro w imie­
nin swego stronnictwa przed solidarnością z tymi 
członkami swego stronnictwa, którzy, jak Saalay, 
Verhovay, Onody itd., otwarcie sztandar anti- 
semityzmu rozwinęli. Zajście to było powodem 
rozbicia całego stronnictwa skrajnej lewicy, gdyż 
częśc pewna członków tegoż na  osobnem zebraniu 
dnia 4. b. m. nkonstytuowała się w nową frakcję 
pod nazwą „stronnictwa rokn 1848*. Od owej 
chwili posiedzenia obu partyj końca nie miały i 
zachodziła obawa, że obie partje stronnictwa nie­
zawisłych i tę  nieznaczną rolę, jaką dotąd odgry­
wały w parlamencie, utracą. Usiłowania prezy­
denta Mocsary’go, utorowania dysydentom złotego 
mostu do powrotu, uwieńczone zostały dopiero 
wówczas skutkiem, gdy Kossnth, niewidoma głowa 
stronnictwa, sam w sprawę się wdał i wszystkich 
do zgody zawezwał. Przedwczoraj nastąpiła więc 
na posiedzeniu w lokalu klubu ugoda ; dysydenci 
ustąpili pod warnnkiem przyjęcia do program u 
p a r t j i : 1. Zasady równości wobec prawa wszyst­
kich obywateli (wymierzone przeciw antisemitom) 
i 2. dążenia dc unu personalnej z A ustrją.

Słychać jednak, że jeden z najdzielniejszych 
członków skrajnej lewicy, poseł Otto Herman, 
z klubu ustąpi, a to wskutek zajść z antisem itą 
Szallayem, z którym onegdaj odbył pojedynek na 
pistolety.

Jak  długo te stosunki potrwają, po parlam en­
cie węgierskim, pozbawionym prawie obecnie opo­
zycji, wiele spodziewać się nie można, długo to 
jednak potrwać nie może, bo Węgrzy są zdania, 
że gdyby opozycji nie było, stworzyć ją  by na­
leżało.

Sprawa Tisza-Eszlarska wlecze się bez końca. 
Sąd obwodowy w Nyiregyhaza zawezwał krajową 
radę zdrowia do wydania orzeczenia, przy sprze­
cznych orzeczeniach znawców, nie udano się więc 
do żadnego z fakultetów medycznych. Obecnie 
sprawą tą  jnż mało kto się tu  interesuje.

Sprawa Kamińskiego i tu  narobiła wrzawy, 
jednak należy się wyrazić z uznaniem dla prasy 
tutejszej, że nie brała pierwszej wiadomości za 
gorąco, że przedmiotwo czuwa nad jej przebie­
giem i że nie wyprowadza żadnych wniosków o 
korupcji stronnictwa itp., choć trudno z drugiej 
strony zaprzeczyć, że sprawa ta  wywołała wielki 
niesmak. Szybkie i gruntowne jej wyjaśnienie jest 
tn  powszechnie wyczekiwane i miejmy nadzieję, 
że rezultat dochodzeń znajdzie tu  uznanie dla po­
stępowania naszej delegacji w Wiedniu.

Dnia 4. bm. odbyły się wybory w tntejszem  
Stowarzyszeniu Polskiem, które wypadły następu­
jąco : Przewodniczącym wybrano, w miejsce ustę­
pującego p. Zygmunta Liebsteina, p. Ludwika 
Stempienia, zastę cą p. Józefa Vogla, sekretarzem  
p. Karola Delinowskiego, a kasjerem p. Antoniego 
Sokulskiego. Dotychczasowego przewodniczącego, 
p. Liebsteina, wybrano do wydziałn. Stowarzysze­
nie to nie może się rozwinąć tak długo, dopokąd 
inteligencja polska od niego stroni —  niestety 
trw a to jnż od bardzo dawna.

Ziemie polskie.
W arszaw a 14. lutego. Jeden z sędziów po­

koju w Łomży, pisze Gazeta Narodowa, tak  dale­
ce siedzi w kieszeni miejscowych lichwiarzy, iż 
ci w drodze wywzajemnienia wszystkie wygrywają 
u niego procesy. Zdarzyło się to niedawno, iż sę­
dzia potrzebował wyjechać na nrlop i w zastępstwie 
jego naznaczony został zastępca, który postępując 
legalnie i nie znając stosunków drażliwych poprze­
dnika, osądził jedną sprawę na niekorzyść lichwia­
rzy. Zanim jednak wydano nakaz egzekucj jny, powró­
cił niespodzianie stały sędzia pokeju, podarł przy­
gotowany jnż nakaz płatniczy, a sędzia, który wydał 
nakaz, obawiając się kompromitacji, podał raport
0 zajścin do senatu. Wkrótce odbędzie się rozpra­
wa — prawdziwa canse celebre.*

W Kurjerze Poznańskim  czytamy: Pogłoski o 
zniesieniu barbarzyńskiego ukazu z dnia 10. g ru ­
dnia 1865 rokn, nie pozwalającego na Litwie n a­
bywać własności ziemskiej osobom polskiej naro­
dowości — okazują się zupełnie mylnemi. Czyno- 
wnictwo rosyjskie czuje jeszcze potrzebę „wzma­
cniania żywiołu rosyjskiego w zachodnim kraju*
1 dlatego nkaz trwać będzie dalej, jak  o tem św iad­
czy dowodnie najnowsze rozporządzenie, ogłoszone 
w Prawit. Wiest., w którem czytamy:

„W rokn 1865, dla rozwoju w kraju „zacho­
dnim" żywiołu rosyjskiego, wydanemi zostały prze­
pisy co do sprzedaży w gnbernjach tegoż krają, 
na warunkach ulg, posiadłości ziemskich osobom 
pochodzenia rosyjskiego, obok czego dozór nadza- 
stósowywaniem owych przepisów polecono mini­
sterstwa dóbr państwa. Następnie w podobnym cela 
zarządzono różnemi czasy szereg innyeb środków, 
głównie co do praw, udzielanych nabywcom takich 
posiadłości.

Zbadawszy stan rzeczy w mowie będących, o 
ile dotyczą zarządu ministerstwa dóbr państwa, 
sekretarz stenu. Ostrowski, powziął to przekona­
nie, że spora część środków do rozwinięcia ży­
wiołu rosyjskiego w pomienionym kraju, przez rząd 
przedsiębranych, zachowała po dziśdzień swe zna­
czenie i winna być uważaną za prawomocną aż 
do chwili zupełnego urządzenia w krają „za­
chodnim", w dostatecznej mierze posiadłości ziem­
skich rosyjskich. Z drugiej znów strony niektóre 
ze środków przedsięwzięte były zbyt naprędce — 
ztąd brak potrzebnej całości i .ciślejszego 
związku; wiele rzeczy pozostawiono do awag*
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administracji, skutkiem czego środki rzeczone nie 
nabrały w opinji ogółu znaczenia istotnych, obo­
wiązujących dla wszystkich zarządzeń. Zważywszy, 
iż przepisy, zabezpieczające rozwój posiadłości ro­
syjskiej w kraju „zachodnim", należy ponownie 
roztrząsnąć dla uzupełnienia ich i dla dokładniej­
szego wskazania porządku, w jakim  winny być 
zastosowywanemi, minister dóbr państwa zakomu 
mkował ministrowi spraw wewnętrznych pewne 
uwagi, przedewszystkiem w tych kwestjach, k tó ­
re pozostają w zakresie ministerstwa dóbr państwo­
wych.

„Minister dóbr państwa8 — czytamy w koń­
cu streszczenia — poczuwa się do obow iązku: 
wszelkiemi zależnemi od siebie środkami popierać 
sprawę utrwalenia w kraju'„zachodnim " posiadłości 
rosyjskiej, surowo przestrzegając ścisłego wykony­
wania przepisów, różnemi czasy w powyższym celu 
przez rząd wydanych".

Mimo, że to „wzmacnianie żywiołu rosyjskie­
go w zachodnim kraju" naraża skarb państwa na 
znaczne wydatki w formie zapomóg i pożyczek 
zwykle ze stratą  dalej je sprzedawać są zniewole- 
leni — rząd carski trwa z niepojętą zaciętością 
w raz obranym kierunku i żelaznemi szpony wy­
jątkowych ukazów chce powstrzymywać rozwój du­
cha polskiego 'na Litwie, rugując Polaków z po 
siadłości ziemskich.

Próżne to wysilenia. Ducha siłą brutalną nie 
zniweczą.

K R O N I K A .
Lwów dnia 19 lutego.

Wiadomości osobiste. Znany pod pseudonimem 
H o d i e g o  lite ra t i publicysta T o k a r z e w i c z ,  pisze 
Kur. Codz.. wrócił przed trzema dniami z zagranicy 
do Warszawy, i wczoraj wyjechał w rodzinne strony.

P r z y k r ą  przychodzi nam zanotować wiadomość 
i postawić ją  pod pręgierz opinji narodowej. Jeden z 
ntalentowauych rzeźbiarzy naszych. Rygier, ubiegał 
się o konkursową nagrodę na pomnik zabitego cara 
Aleksandra I I ,  i otrzymał trzecią nagrodę w sumie 
3000 rnbli. Uzyn ten zasługuje na potępienie za­
równo z ogólno ludzkiego, jak  i narodowego stano­
wiska. Wiadomo, ozem był dla nas car Aleksander II. 
Ludzie, którzy są wyrazem ducha narodowego i stoją 
na straży ideałów, nie powinni apoteozować luuzi 
tego niegodnych i czynów na wynoszenie niezasługu- 
jących. Zasadom tym p. Rygier sprzeniewierzył się, 
co też z przykrością zanotować jesteśmy zmuszeni.

Mszę starowłoską Cascioliniego na głosy 
męskie, przeplataną chorałem odśpiewają jutro pod 
dyrekcją p. Em. Eacrkowskiego alumni tutejszego 
seminarjum duchownego łac. w czasie żałobnego na­
bożeństwa za duszę ś. p. prof Szujskiego.

Odczyty dla kobiet. Dnia 14. b. m. mówił 
p. insp. Bolesław Baranowski „O poetycznych idea­
łach różnych Indów i czasów". Naznaczywszy w ogól­
nych zarysach znaczenie ideałów, tak u pojedynczych 
narodów, jakoteż jednostek w ogóle, przeszedł nastę­
pnie szan. prelegent do w ykazaua różnic, znamionu­
jących typowo pewne lu ly , stosownie do fego, jakim 
hołdują ideałom. Charakterystyczne one cechy różnych 
ideałów u różnych ludów, porłużyły prelegentowi za 
tło, na którem wy ,nuł ideał Polaka, ideał, który mi­
mo czasu i zmiennych losów dziejowych, pozostał 
u nas zawsze ten sam, dający się ująć jednym wyra­
zem : ojczyzna 1 Końcowy ustęp wykładu skierował 
prelegent do pierwszych wychowawcczyń młodego poko­
lenia, t. j. do m atek, aby wychowując swe dzieci od 
pierwszej ich młodości wpajały w nie onę głęboką 
miłość do ziemi rodzinnej, do wszystkiego, co swoj­
sk o  i w ten sposób czuwały, iżby najdroższy nam 
ideał: ojczyzny, następnemu pokoleniu przekazać — 
i to w takiej s iie , w jakiej go nam praojcowie nasi 
przekazali. Umiejętnie, a treściwie opracowanemu wy­
kładowi przysłuchiwało się niezwykle liczne grono 
słuchaczek i słuchaczów z wielkiem zajęciem, a do­
dajmy, bezwątpienia i pożytkiem.

Następny odczyt dra Włodzimierza Dobińskiego: 
„O obłędzie wielkości", odbędzie się w środę 21 lutego 
o godz. 5ej w sali ratuszowej.

Dla M. Modes złożyli J .  K . , T. H ., W. M., 
T. T. w Sołotwinie 1 złr. 70 ct., które deręczono.

(J . O.) Z uniwersytetu. W sobotę 17. lutego 
odbyła się na tutejszym uniwersytecie piękna uroczy­
stość. W III . sali stosownie przystrojonej zebrała się 
młodzież akademicka wszystkich la t i fakultetów, aby 
pożegnać ustępującego z wszechnicy prof. dra Mau­
rycego K a b a t a .  Był on jednym z pierwszych, któ­
rzy na tutejszej wszechnicy rozpoczęli wykłady w ję ­
zyku polskim i odznaczał się zawsze prawdziwą dla 
młodzieży przyjaźnią. Pomimo słabości zajął się w roku 
ubiegłym napisauiem i wydaniem podręcznika proce­
dury cywilnej, którego brak dotkliwie dawał się uczu- 
wać. Uroczystość sobotnia była też najwymowniejszym 
dowodem, jak wdzięcznie przyjmuje młodzież wszelkie 
oznaki prawdziwej życzliwości swoich profesorów. 
Przy  wstępie do sali powitano dra K abata długotrwa­
łymi oklaskami, a chór pomki odśpiewał pieśń „Cześć 
ci zacny mężu". Następnie przemów5! imieniem pol­
skiej młodzieży akademickiej p. Stanisław Pepłowski. 
jako prezes Czytelni, a imieniem ruskiej młodzieży 
p. Oleśnicki. Po tych przemowach chór ruski odśpie 
wał „Mnohaja li ta 1*, a deputacja słuchaczy 4 roku 
praw wręczyła czcigodnemu profesorowi wspaniały 
adres. Dr. Kabat głęboko wzruszony w dłuższej prze­
mowie podziękował młodzieży akademickiej za tak 
piękną owację i udzielił od siebie dwie ra ly : „Uczcie 
się pan owie, jeżeli kochacie ojczyznę, a powtóre wy­
trwajcie w waszych szlachetnych usiłowaniach przy­
wrócenia zupełnej zgody między polską a rnską mło­
dzieżą. W tej zgodzie źródło sił dla wspólnej waszej 
ojczyzny — przyszłość wasza i przyszłość kraju". 
Na zakończenie chór odśpiewał kantatę. W pośród 
zgromadzonych było wielu byłych uczniów dra K a­
bata, dziś zajmujących wybitne stanowiska.

Komitet g a lic . Tow. gosp. w uzupełnieniu 
ogłoszenia z dnia 14. bm. podaje niniejszem do wia­
domości, iż kolej Czerniowiecka obniżyła dla człon­
ków i delegatów, jadacych na wi lne zgromadzenie do 
Lwowa, ceny jazdy II. i III . klasą o 33 ’/»°/0 a ^  
w ten sposób, iż jadący II . klasą zakupuje bilet 
I. klasy,, który mu już służy następnie do bezpłatnego 
powrotu, zaś jadący H I. klasą pół biletu I. klasy. 
Dla II. klasy służy nadto prawo użycia pociągów po­
spiesznych, a obniżenia przyznano na czas od 20, 
lutego do 2. marca b. r. włącznie.

Dekoracje. Cesarz nadał krzyż kawalerski o r­
deru Leopolda Jakubowi S z y m o n o w i c z o w i ,  jen. 
adwokatowi najwyższego trybunału.

Nadanie posad. Minister oświaty nadał waku­
jące w gimnazjum niemieckiem posady profesorom 
drowi Teofilowi G e r s t m a n o w i  i drowi Danielowi 
L u d k i e w i c z o w i ,  profesorowi zaś gimnazjum brze- 
żańskiego, drowi Maurycemu M a c i s z e w s k i e m u ,  
nadał posadę przy lwowskiem gimnazjum IV.

Stow arzyszenie w ie rzy c ie li ogłasza niewypła­
calność firmy Ch. S. Nadia w Rzeszowie i Adolfa 
Chirera we Lwowie.;

Restauracja grobu Skargi w Krakowie, 
której donosiliśmy, została już nkończoną. Nowe pra 
wo do wdzięczności za tyle już w tym kierunku do 
konanyck prac zyskał sobie prof. Łepkowski. Robota 
(kosztem hr. Adamowej Czosnowskiej) zaczęta w je­
sieni, skończyła się teraz. W  r. 1695 K atarzyna 
Radziwiłłowa, siostra króla Jana, sprawiła na zwłoki 
Skargi metalową trumnę. r. 1845 Arcybractwo
Miłosierdzia dokonało w tym grobie napraw różnych 
Ko. kan. "W. Serwatowski zrobił go przystępnym 
Teraz z istnej piwnicy stała się wspaniała krypta, 
która tak  jak  groby Wawelu i grób zasłużonych na 
Skałce zawsze zwidfaną być może.

Zwłoki dziecięcia 2-miesięcznego, płci żeńskiej, 
znaleziono przy ul. Kościopalnej.

Wczorajszym pociągiem kolei Albrechta prze 
jechany został między Bolechowem i Morszynem bu- 
dnik Antoni Chrzanowski. Zabity padł ofiarą przy­
padku i własnej nieostrożności. Kawałki ciała roz­
rzucone zostały na 50 metrów w około; ręce i nogi 
zostały poodcinane, odzież podarta i popalona.

Wykaz inspekcji ck. dyrekcji policji z dnia 
18. lutego. Porucznik A. K. zgubił parę łyżw — 
Złożono w poi. kożuszek z białych baranów, porzu­
cony przez ściganego złodzieja. Zajęto złotą obrączkę 
znacz. lit. M., zgubioną przed miesiącem.

(J . D .) K ra k ó w  18. lutego. Dziś odbyło swe 
doroczne posiedzenie stowarzyszenie pogrzebowe urzę­
dników m agistratu krakowskiego. Stowarzyszenie to 
ma za cel niesienie pomocy swvm członkom na wypa­
dek śmierci stowarzyszonego lub kogoś z jego naj 
bliższej rodziny. Majątek stowarzyszenia wynosił 
w ostatnim roku blisko 1.300 złr. Do wydziału wy 
brani zostali pp : jako prezes dr. Schmidt, wicepre­
zydent m ag istra tu ; jako wiceprezes dr. Buszek, fizyk 
m iejski; jako wydziałuwi kontrolor Spałek, naczelnik 
ekonomatn Umiński, budowniczy Niedziałkowski, rach 
mistrz Goetze, radca m agistratu Turnau, sekretarz 
Trębowolski i adjunkt Goliński. Zadaniem wydziału 
będzie utworzyć towarzystwo zaliczkowe dla urzędni­
ków, postaranie się o podniesienie znaczenia urzędni­
ków autonomicznych w ogóle a magistratu krakow­
skiego w szczególe, doprowadzenie do skutku , aby 
wszelkie ważne sprawy miasta Krakowa były prze­
dyskutowane w zgromadzeniu urzędników nim przyjdą 
na posiedzenie pełnej rady, wprowadzenie odpowiedniej 
ustawy dyscyplinarnej dla urzędników i sług magi­
s tra tu , w końcu zaprowadzenie kwalifikacyj jawnych.

Prezydent miasta dr. Weigel bawił w Wiedniu 
przez 5 dni, gdzie brał udział w 4 posiedzeniach do­
tyczących zaprowadzenia szkół przemysłowych i orga­
nizacji tutejszej szkoły technicznej; w końcu konfero­
wał w sprawie mostu, który ma połączyć Kraków 
pod Wawelem z Ludwikowem, z dotyczącymi refe­
rentami ministerstwa handlu i wojny.

Nowy Sącz 15. lutego. Dzisiaj miasto nasze 
uczciło żałobnem nabożeństwem pamięć przedwczesnego 
zgonu śp. Józefa Szujskiego. K atafalk wysoko usta- 
wiozy zdobił gaj zieleni, w którym płonęły liczne 
światła. Cechy z chorągwiami przybyły w komplecie. 
Nad trumną powiewała wstęga kartonowa z napisem: 
„Nie żył ten , po kim piękna nie została pamięć", 
pomysł prof. Sękowsk.. a wykonanie J .  Hołdy, ucznia 
v m .  kl.

Z Z ydaczow skiegO  donoszą do Gminy: S tarosta 
p. Hołyński zamiast najośm  g o d z i n  (czy to przez 
omyłkę, czy z innych jakichś powodów) kazał zam­
knąć obywatela żydaczowskiego na ośm dni .  Daremne 
było wstawienie się licznych współobywateli, aż do­
piero w t r z y  dni sprostowaną została rzekoma po­
myłka. Podobnież obywatel p. S. przesiedział niewin­
nie kilka dni w areszcie. A le c. k. sąd skazał za to 
p. starostę na grzywnę pieniężną —  z wielką ujmą 
godności reprezentanta rządowego.

Pbznań 16. lutego. Dnia 8. stycznia br. umarł 
w Wrocławiu emeryt ks. Wincenty Amman, k tóry 'od  
r. 1852— 1865 zarządzał jako proboszcz narafją św. 
Marji Magdaleny w Poznaniu, zlecił ostatecznie wszy­
stek swój majątek papieżowi Leonowi X I I I  na potrze 
by kościoła powszechnego. D ar ten wynosi 100 000 
franków, które nieboszczyk skromnem życiem zaoszczę­
dził. Nadto Towarzystwu pomocy naukowej zap.sał 
3000 mark.

Za spobój duszy śp. Juzefa Szujskiego odprawio­
ne zostało w tutejszym kościele farnym nabożeństwo 
żałobne. Mszę celebrował ks. p rałat Likowski.

Wczoraj w nocy o godz. wpół do 1 odjechała p. 
Deotyma na Krzyż do Warszawy. Na dworcu kolei 
żegnało gościa naszego grona obywateli, a w imie­
niu koła, urządzającego odczyty, przemówił p. Stefan 
Cegielski, wręczając Deotymie piękny bukiet.

W Bernie spaliła się onegdaj fabryka tkacka Zy­
gmunta Schwarza, a  ponieważ pożar wybuchł podczas 
roboty bardzo nagle, więc nie wiadomo dotąd, czy 
nie ma ofiar z ludzi.

przeto wkrótce mówić zaczęto o wzajemnem zbliżeni 
się i całe zebranie przybrało nader serdeczny charę 
kter Z obecnych przemawiał prof. Wachnianin, piei 
wiastkowo po polsku, na ogólze jednak żądanie mł< 
dzieży polskiej przemówienie swe wygłosił dalej j 
rusku. Objawy zbliżenia między młodzieżą ruską^ 
polską są bardzo pocieszającą oznaką.

Wieczorek muzykalno - wokalny, urządzef 
dla zebrania funduszu na wystawienie pomnika J- 
nowi Kilińskiemu, który się odbył wczoraj wieczora 
w sali ratuszowej, nie zgromadził tak licznej pub- 
czności, jak był powinien. Galer je i dalsze miej#- 
były szczelnie dość zapełnione, fotele jednak świeci 
pustkami Słowo wstępne wypowiedział p. P io tr Gro>, 
donosząc przytem, że z powodu zakazu policji i r- 
miestnictwa, nie odbędzie się przygotowany już przz 
p. Zimmermana odczyt o Jan ie  Kilińskim, i z teo 
również powodu nie odbędzie się deklamacja, ktlą 
wygłosić miał p. Cz. Ofiarą zakazu padł „Ostati" 
Krasińkiego.

Z pozwolonej części mnzykalnc-wokalnej, odśp- 
wał naprzód chór męzki „Pieśń nadziei" Stohlep- 
Następnie usłyszeliśmy dwie piosnki, śpiewane pri® 
pannę P. Szczególnie się podobała „Noc wiosent* 
Hirscha, miły jednak głosik i wdzięczna postara 
panny P. sprawiły to, że drugą piosenkę, zdamm 
nasziem, mniej szczęśliwie wykonaną, musiała p. ?. 
powtórzyć. Pan T. śpiewał „Starego kaprala" Moni- 
szki do słów Syrokomli; p. T. znany jest dol/e 
naszej publiczności ze swycb występów, jako syma- 
tyczny nader bas. O wczorajszem wystąpieniu jro 
powiedzieć musimy, że zbytnie tremolando przeszkadza 
mu należycie akcentować nader dramatyczną i rzewą 
piosenkę. F  Rakowiecki odegrał prócz nocturnui 
mazurka Szopena, piękny polonez na cześć K ilir 
skiego, własnej kompozycji. Śliczną pieśnią Moniuszi 

Przylecieli Sokołowie," wybornie odśpiewaną prze 
chór mieszany, zakończył się wczorajszy wieczorel 
który dorzuci nam jakiś grosz wdowi do fundusz, 
za który dzielny nasz Kiliński będzie miał pomni, 
godny zasłng przez niego położonych.

Spuścizna po Szujskim. Po zmarłym dziejo 
pisie został rękopiśmienny spadek, w którym mieszcą 
się całe dwa tomy poezyj, oraz studjów dziejowyei. 
Pozostałość tę powierzył zmarły przed śmiercią pro­
fesorom Tarnowskiemu i Piekosińskiemu.

Polscy a r ty ś c i  n a  m ięd zy n a ro d o w e j w ystą- 
w ie  s z tu k  p ię k n y c h  w R zy m ie . Według katalogu 
wystawy, reprezentują Polskę w Rzymie swemi pra­
cami umieszczonemi w osobnym dziale następujący a r ­
tyści :

M a l a r z e :  Fostępska Agnieszka urodź. Ruffini 
Św. Stanisław Kostka." Tepa Franciszek', portret 

starca p. h. Marji G. i portret panny Rafaeli N. 
Kotarbiński Wilhelm „Ecce homo." Konopacki Jan  

Wieś." A. Lesser „Śmierć Kopernika." Matejko 
Jan  „Hołd pru»ki." Merwart Paweł „Nihilistka."

my także do Przemyśla nie przyszli w pantoflach. 
(Wesołość.) Wezwał mnie tedy podpułkownik, abym 
mu zrobił ofertę na roboty i dostawy, o których była 
mowa. Dodać muszę, iż co do dalszych b u d o w l i ,  
mieliśmy już kontrakt na r. 1883/4 gotowy. Zanoto­
wawszy sobie wszystko, pożegzałem p. podpułkownika 
i wyszedłem.

P r  z e  w. Nic więcej nie było? Os k .  Nic W y­
szedłszy, na schodach dopiero spotkałem urzędników, 
idących do biura. Po widzeniu się z Gamskim, które­
mu opowiedziałem treść konferencji, odjechałem wie­
czorem do Lwowa. Po upływie trzech dni dowiedzia­
łem się jednak z wielkiem zmartwieniem, że po P rze­
myślu chodzi wie ein Lauffeuer pogłoska, że chciałem 
przekupić podpułkownika. Przybywszy potem do K ra­
kowa, usłyszałem zaraz na wstępie od dyrektora 
tamtejszej inżynierji pytanie: Sie, was haben Sie 
dort m Przemyśl gemacht —  wenn Sie die Sache 
nicht sofort aufklaren, da konnen Sie auf keine wei- 
tere Bescliaftigung zahlen. W skutek tego miałem 
tam przykre zajście; podczas gdy Inni przedsiębiorcy 
otrzymali wynrdgrodzenia, mnie ;ch odmówiono, i 
straciłem około 18.000 gid. Byłem tedy do najwyż 
szego stopnia zmartwiony i rozdrażniony, a szkody 
poniesione, tudzież ciągła, ubliżająca mojemu hono­
rowi gadanina, zniewoliły mnie do napisania listu z 
dnia 10. listopada 1882, w którym wymieniając 
szczegóły naszej rozmowy z d. 5. sierpnia, prosiłem 
podpułkownika, aby mnie zrehabilitował; później usły­
szałem, że mnie zaskarżył. Przykro mi było, bo 
przez 25 la t pracowałem rzetelnie i bez najmniej 
szych zarzutów, i mam najpochlebniejsie zewsząd 
świadectwa: od przedsiębiorstwa budowy kolei Bro- 
dzkiej, od zarządu kolei Karola Ludwika, od dy­
rekcji kolei rządowych itp. Od jen. W ernera, szefa 
inżynierji w jeneralnej komendzie, otrzymałem uwia­
domienie, że nie ma przeciwko mnie żadnej skargi, 
ale „Plauscherei" była ciągła, i ponieważ mi w sku­
tek tego groziły dalsze stra ty  w zarobku, udałem 
się do dr. Luki (któregom poznał był przedtem jako 
sędzia przysięgły), i okazawszy mu list mój, pisany 
do podpułkownika dn. 10. listopada, i rezolucjo jen. 
Wernera, prosiłem o radę. Luka napisał mi nasam- 
jrzód dwa podania, których jednak nie wniósłem, a 
lóźniej zaproponował mi, że sam od siebie napisze 
lst dc podpułkownika, ku czemu dałem mu infor- 
Jfccję na kawałku papieru. Nie mówiłem mu, że pod 
płkownik chciał odemnie pieniędzy, wspomniałem 
tlk o , że w kasie naszej spólkowej znajduje się 
tóksel jego żony na 1000 gid., i że przechodziła do 
mnie raz żydówka pewna rz^rupu»yeją "SilaTnISi#

„Odwidziny", „Harem." Sie-
0-

rest „Fontana.

W iadom ości literacK ie i artystyczn e.
Teatr. Pani Syrwid Sąchocka i p. Śąchocki 

wystąpili w sobotę gościnnie w „Rigolecie," i zostali 
bardzo sympatycznie przyjęci przez publiczność. Pani 
Sąchocka ma głos dość przyjemny o szerokiej skali i 
nader wyrobioną koloraturę, a śpiewa z uczuciem 
i zapałem. Głos p. Sąchockiego jest szczególnie w 
średnich tonach dźwięczny i sympatyczny, ale za 
często używane tremolando czyni śpiew jego mono­
tonnym.

* Dziś w poniedziałek dnia 19go lutego: 
„Świat bąków" (Der Schwabenstreich), komedja w 4 
aktach F. Schonthana, tłumaczył S. Leszczyc.

Na benefls panny Julji Waitz odegraną zo­
stanie jutro we wtorek operetka: „Wojna o tancerkę."

Wieczorek Kopernikowski, urządzony sta­
raniem młodzieży politechnicznej, odbył się w sobotę 
w pięknie udekorowanej i biustem Kopernika przy­
ozdobione^ auli politechniki. Zebranie zagaił akademik 
p. Kostrakiewicz przemówieniem, zastosowałem do 
uroczystości, poczem nastąpiły produkcje muzykalne, 
deklamacja i piękny odczyt o Koperniku, jego dzia­
łalności i zasługach w obec nauki, wygłoszony przez 
akademika p. Spolińskiego. A rtysta p. Rychter wy­
powiedział prześlicznie dwa wiersze, za które nagro­
dzono go grzmiącemi oklaskami i wywołano kilkakro­
tnie. Pani S. odśpiewała arję z „Fausta" i „Sny 
miłości", walc K retzera. Na żądanie publiczności mu­
siała dodać jeszcze jedną pieśń nadprogramową. Pan 
Borkowski, który tego wieczora występował w tea­
trz e , przyjechał na chwilę podczas drugiego aktu 
„R igoletta", w którym był wolny i przyczyził się 
znakomicie oddaną pieśnią włoską do uświetnienia 
wieczoru. W końcu wspomnieć musimy o koncercie 
Saint-Saensa, wykonanym z wielką precyzją przez p. 
Marka i uczennicę tegoż pannę BI., posiadającą bar­
dzo piękny talent muzykalny. Wieczorek ten, urządzony 
pod dyrekcją p. Marka, pozostanie u wszystkich, któ­
rzy w nim uczestniczyli, na długo w miłej pamięci. Fo 
wieczorku liczne dość grono młodzieży zebrało się 
w poblizkim zakładzie gastronomicznym, u „Kowalki". 
Ponieważ między przybyłymi znajdowali się i Rusizi,

Radowska Ann
miradzki Henryk „Ciemność i światło." Silvestri 

Skutecki Dominik „Żebrak." 
R z e ź b i a r z e :  Brodzki W iktor „Pierwsze u- 

czucie amora" z m arm uru, „Kopernik", „Polityka", 
„Ucieczka z Pompei" z bronzu. Hcszowski Celestyn 
W iara i rodzina" z terakoty. Lubońska Jadwiga 
Chrystus w ogrojcu* z bronzu. Rygier Teodor „S ta­

rzec" z bre»nu i „Pastor" z bronzu. 8osnowski Oskar 
Ecce homo" z m arm uru, „Kopernik" z marmuru 

„Sprawiedliwość" z bronzu. Wolański P iotr „Lirnik" 
z bronzu.

Z izby sądowej.
Lwów 18. lutego. (Nieporozumienia p rzy  bu­

dowie fortyfihacyj przemyskich.) P . B r e i t e r  we­
zwany do tłumaczenia się, opowiedział historję swego 
przedsiębiorstwa w Przemyślu. Otrzymanie przedsię­
biorstwa przy robotach fortyfikacyjnych jest bardzo 
trudne. W r 1880 objąłem do spółki z Szemberskim 
pewną robotę w Krakowie. Później wspólnie z F ran­
ciszkiem Gamskim i bar. W attm anem , jako cichym 
wspólnikiem, założyliśmy cegielnię w Przemyślu z na­
kładem około 50,000 gid., a w r 1881 otrzymaliśmy 
tam przedsięborstwo budowy szpitala wojskowego za 
opustem 15 1/t °/o od cen jednostkowych, i za kontra­
ktem przez ministerstwo wojny zatwierdzonym. We­
dług umowy spółkowej, ja  miałem zarząd finansowy 
przedsiębiorstwa, Gamski zaś zawiadowstwo technicz­
ne na placu. W skutek tego z wojskowością prawie 
nigdy nie wchodziłem w stosunki. Roboty prowadziliś­
my tak, żeby sobie żai obić imię rzetelnych i dobrych 
przedsiębiorców. Chwalono też powszechnie naszą bu­
dowę. Odznaczała się duborem materjału i doskonało­
ścią roboty. Miejscowy nadzór nie miał nigdy nic do 
zarzucenia; arcyks. Albrecht i naczelzy dyrektor in- 
żynierji jenerał S a l i s  wyrazili się przy inspekcjach 
bardzo pochlebnie. Mając równocześnie przedsiębior­
stwo w Krakowie i w Przem yślu, dojeżdżałem tu i 
tam od czasu do czasu. I  tak się stało 5. sierpnia zr. 
Przybywszy do Przem yśla, mieliśmy z rana w biurze 
podpułkownika długą i dość zaciętą pertraktację wzglę­
dem cen roboty pozakontraktowej, pokrycia dachu łup­
ki )m, przyczem wspólnik mój, Gamski, twardo się sta­
wiał, a p. podpułk. Herrenschwandt zachował się szor­
stko (barsch), według zwyczaju swojego. Po załatwie­
niu tej sprawy, Gamski poszedł do sklepu Kozłow­
skiego na śniadanie, a ja do kasy wojskowej dla po­
brania 40 — 45 tysięcy guld. za roboty. Był to bo­
wiem dzień wypłaty. Gdym pokazał te pieniądze, obe­
cny tam podpułkownik podszedł do mnie,  i zapytaw­
szy, czy pozostanę przez jutro (niedzielę) w Przemy­
ślu, skorom zaprzeczył, rzekł: „Proszę mnie dziś po­
przednio pomiędzy godz. 2 a 3 odwidzić w kancelarji." 
Zaprosinami temi byłem „frappirt", i przyszedłszy do 
Kozłowskiego, powiedziałem o nich Gamskiemu, który 
śmiejąc s ię , zauw ażył, że będzie to zapewne jakiś 

Privatgeschaft", i palcami zrobił gest wyliczenia 
pieniędzy. Po południu o naznaczonej godzinie rze­
czywiście stawiłem się w kancelarji, porobiwszy przy­
gotowania do wysyłki pieniędzy dla Szymberskiego 
do Krakowa, U drzwi biura zastałem dwóch ordynan- 
sów, wewnątrz żadnego urzędnika, a w drugim pokoju 
p. podpułkownik przyjął mnie słowy: „Gut, dass Sie 
da sind." Zamknął drzwi, prosił siedzieć, i rozpoczął 
ze mną rozmowę o różnych rzeczach, nasamprzód o 
impetyczności mojego wspólnika Gamskiego, któremu 
zarzucił, że jest „scharf wie ein Rasiermesser", ra ­
dząc, aby się miarkował J a  uspokajałem, że Gamski 
jest dobrym człowiekiem ; potem zaczął p. podpułko­
wnik mówić ze mną o naszych zarobkach, pytał, czy 
istotnie prawda j e s t , że zamierzamy zwinąć naszą 
cegielnię , wyjął pulares, rozłożył go na sto le, i do­
bywszy dwie karteczki, zaczął mi wymieniać dostawy 
i roboty, jakich dyrekcja fortyfikacyj będzie potrzebo­
wać na rok przyszły; prosił, abym o tem nikomu zic 
nie wspominał, ja  z a ś ‘ wyjąłem również pulares i no­
towałem sobie te informacje, czyniąc jedynie uwagę, 
że nie są one już sekretem w Przem yślu, bo słysza­
łem o nich już od żydów. Wśród tego pod­
pułkownik zakurzył sobie „Virginia" i wyglądał za 
okno. Potem wzmiankował, że Gamski bawi się w 
„luxus“, trzyma konie itp., na  co odpowiedziałem, że

zajścia, ale nie mówiłem, żeby weksel ten był wy 
stawiony z wiedzą podpułkownika. W yraźnie prosi® 
Lukę, aby o tym wekslu wzmianki nie robił. L a 
napisał lis t od siebie, i otrzymał w kilka dni ob­
wiedź, źe sprawa znajduje się w jeneralnej kom* 
dzie. Udałem się tymczasem do jen. W ernera, i ż- 
łem się przed nim na przykrości doznane, w skik 
których doznaję s tra t całkiem niewinnym sposot>, 
pieniędzy bowiem żadnych nie ofiarowałem p. jt- 
pułkownikowi. Jenerał uznał brak wszelkiego zło 
zamiaru u mnie, i radził mi, abym przeprosił p- 
pułkownika: mówił: Idź pan, pomów z nim — p r  
proś. Chciałem to uczynić, ale znałem podpułkownik 
że jest burzliwy i gniewny, i bałem się. We dwa l 
trzy dni potem nadszedł do Luki list jego, że otrz 
mami odpowiedź „dienstlich * Wkrótce potem nast 
piła skarga sądowa.

Na pytanie przewodniczącego obżałowany z 
przeczą kategorycznie, jakoby po wizycie u H err 
schwandta wspominał przed Gamskim, że ohciał r 
dawać 1500 gid. Tak samo nie wspominałem o t< 
drowi Luce ani słówka.

P r  ze  w. Podpułk. Herrnschwandt zeznał, że i  
dał panu niczem do zrozumienia, iż chce pieniędz 
a pan za  odchodnem zostawiłeś mu na stole kopert 
napełiiozą banknotami, i gdy pana Zapytał, co 
znaczy, miałeś pan powiedzieć: „Nehmen Sie
Podpułk. gniewnie wezwał pana, abyś sobie zabr 
pieniądze, i musiał powtórzyć rozkaz, poczem chwyt 
pana za rękę i wypchnął za drzwi. Os k .  7 
jest stanowczo nieprawda. Nie pojmuję nawe 
dlaczegobym mu miał dawać pieniądze. Wszak san 
wojskowość uznała, że roboty nasze były ca

traktu , i właśnie takie zajście miałem d. 5. sierpnia 
zrana. B reiter wyglądał mi na człowieka spokojniej­
szego i wyrozumialszego, i to był powód, że gdy 
wyfasował w kasie pieniądze, zawezwałem go, aby 
do mnie przyszedł po południu. Godzinę 2 — 3 nazna­
czyłem dlatego, bo on mi oświadczył, że musi wie- 
ciorem odjechać, a ja  również po godz. 3ciej miałem 
jechać do Żurawicy. Breitera uważałem za Ehren- 
mazna, i nie wpadła mi nawet na myśl niestosowność, 
że rozmawiamy bez świadków. Gdy przyszedł, we­
zwałem go nasamprzód, aby umitygował Gamskiego 
porywczość, bo ja  także jestem porywczy. Później mó­
wiliśmy o cegielni, na której utrzymaniu zależało 
mi bardzo, bo dostarczała dobrego materjału. Nastę­
pnie wyjąwszy z pularesu własnego notatki moje, 
uwiadomiłem Breitera na podstawie poufnych infor- 
macyj, jakie otrzymałem był od jen. W eruera, że 
będziemy potrzebować różnych dostaw i robót, i pro­
siłem go, aby mi zrobił ofertę. Załatwiwszy to, gdy 
Breiter już odchodził, ujrzałem na stole kopertę nie- 
zaadresowaną, zapytałem tedy: was ist das? i ró­
wnocześnie chwyciwszy ją  do rąk, zobaczyłem przez 
otwartą klapę, że zawiera grubsze banknoty — Krzy­
knąłem więc, aby sobie natychmiast zabrał pieniądze. 
Breiter rzek ł: „bitte —  bitte," wziął kopertę, a ja  
uchwyciłem go za rękę, i nadałem mu dyrekcję ku 
drzwiom; poczem usiadłem i natychmiast napisałem 
doniesienie służbowe (dienstliche Meldung) do jenerała 
o całem zajściu. Myślałem, że Breiter maie prze­
prosi, ale mnie unikał. Podobnież przedłożyłem jene­
rałowi list jego z d. 10. listopada, w którym w spo­
sób ubliżający mojemu honorowi domagał się odemnie 
rodzaju Ehrenerkiarung, a list dr. Luki sam osobi­
ście złożyłem władzy wojskowej z raportem Sprawa 
wekslu mojej żony była mi zupełnie obcą Dopiero 
później dowiedziałem się, że moja żona, mając spe- 
randę małego spadku, zaciągnęła ten dług, choć ją 
wyraźnie upominałem, aby długów nie robiła. Znie­
woliła ją  do tego jakaś żydówka, która się przed­
stawiła jako modniarka. Żona moja podpisała weksel 
in bianco, bez daty, a ja  go natychmiast wykupiłem 
u Gamskiego. Żona nie wiedziała wcale, że weksel 
będzie u Gamskiego eskontowany. I  o tem przykrem 
dla mnie zajściu zrobiłem dienstliche Meldung.

Na szczegółowe zapytania oświadczył p. H errn ­
schwandt, że do niego w ostatniej instancji należało 
rozstrzyganie co do wyboru i dobroci materjałów, 
tudzież robienie propozycyj i asygnaty pieniężne.

Obr. G ó r e c k i .  Jak iż  cel mógł mieć p. B rei­
ter, ofiarować panu pieniądze ? Ś w. Nie wiem — 
prawdopodobnie aby mieć ein leichteres Verhandeln 
na przyszłość. G ó r e c k i .  Czy wyraził wobec pana 
(i> ie życzenie w tej mierze ? Ś w Nie —  tylko mó­

wił, poniekąd 'umnAw^inniająco: bitte —  bitte. J a
przypuszczałem, że zanfiaH-iem jego było, mich jeden- 
falls fur die Zukunft gefangen zu ha*-Hen.

B r e i t e r  powtarza wobec tego, że pieniędzj 
żadnych nie ofiarował i że podpułkownik musiał być 
im „Irrthura", albo może dyskredytując go, chciał 
spółkę rozprzęgnąć.

P  r  o k. (do osk.) Dlaczegoś pan nie przeprosił ? 
O sk . Bom się czuł niewinnym, a pułkownik zadał 
mi cios moralny i materjalny.

Na pytanie dr. Góreckiego, w jakim celu mógł 
Breiter chcieć go przekupić, skoro wszystkie interesa 
ich najlepiej s ta ły , odpowiada świadek, że „faktów" 
przytoczyć nie może, ale to są jego domysły (Vermu- 
thungen).

D r G ó r e e k i :  Ależ domysły mylą.
Ś w i a d .  wrusza ramionami.
Świadek jen. Antoni W e r n e r  potwierdziwszy 

historyczny przebieg faktów, potwierdził także, iż Brei­
ter przed nim zapewniał o swojej niewiności. Świadek 
radził mu przeprosić. Ale gdy się listy pojawiły, u- 
ważaliśmy to „ais Ehrensache", bronić się „gegen ei- 
ne Infamie." Świadek dodaje, że posady dyrektorów 
inżynierji w Przemyślu i Krakowie uważane są za 
posady szczególniejszego zaufania.

Świadek Emanuel W a w r a ,  37 lat, kapitan in­
żynierji i kierownik budowy szpitala wojskowego w 
Przem yślu, zeznaje, że podpułkownik wezwał Breite­
ra  do swojej kancelarji całkiem głośno wobec kilku 
ludzi a zachowanie się późniejsze Breitera było tego 
rodzaju, że wnosić można było, iż coś zaszło bardzo

kiem nienaganne. Rozmowy w kancelarji nie uważ.' nieprzyjemnego. To samo wynika także z protokolar­
nych zeznań p. Blachuty, zarządcy wojskowego.

Św. G a m s k i  zaprzeczył przedewszystkiem, ja ­
koby u Kozłowskiego w sklepie był insynuował P ri-  
vatgesch&ft w formie kubana. Następnie twierdził, 
że trudności i układy względem interpretacji kon­
trak tu  nie były jeszcze załatw icie dnia 5. sierpnia. 
B reiter przyznał się przedemną, że ofiarował pod­
pułkownikowi 1500 gid., ale o próbie zostawienia 
pieniędzy słyszałem już przedtem od samego pod­
pułkownika, który nie chciał ze mną mówić, na co 
odpowiedziałem, że nie mogę być karany za fałszy­
wy krok mojego wspólnika. Podpułkownik żadnych 
grzeczności odemnie nigdy nie żądał, ani ofiaro­
wanych lie przyjmował, n. p. użycia koni. —  
Pożyczka dana żonie jego przez żydówkę Annę Sin­
ger, była interesem czysto moim prywatnym , choć 
Emiterowi podczas skontra kasy pokazałem weksel, 
gdy się zapytał o .ju eg o , co ma zsaczyć Ale to 
spółki naszej nie uochodziło.

Dr. G ó r e c k i .  Czy mówił Breiter, za co dawał 
pieniądze panu H. ? Ś w. Tytułu istotnie nie było, 
chciał chyba tylko prezent zrobić, bo do przekupstwa 
nie było powodn. O dostawę cegieł nam nie chodziło, 
bo interes był tły . Zresztą licha robota w P rzem y­
ślu jest wręcz niemożebną, bo dyrekcja bardzo prze­
strzega warunków kontraktu.

Oskarżony B reiter zarzuca Gamskiemu złośliwość, 
o ile obciążające dlań poczynił zeznania. Weksel 
podpułkownikowej uważał za własność spółkową, i 
W attm an również.

Między innemi odczytano liczne świadectwa p. 
B reitera z różnych poprzednich przedsiębiorstw, wszyst­
kie bardzo zaszczytne pod względem rzeteliości.

Dziś od godz. 10. zrana do 7 ,1  trwały osta­
teczne wywody. W obronie Breitera przemawiał dr. 
Dulęba, a Luki dr. Jackowski. Po długiej naradzie 
trybunał dopiero o godz. V>4- po południu ogłosił 
wyrok, uwalniający dra Lukę od zarzutu, a skazu­
jący B reitera za nakłanianie do nadużycia władzy 
urzędowej (§. 105) i za gw ałt publiczny (§. 98 b.) 

miesiące prostego więzienia.

łem za oficjalną, lecz ia  Kaffeegesprach.
P r z e  w. Prokuratorja zarzuca panu, iż li 

z dnia 5. grudnia, pisany do podpułkownika Herr: 
schwandta, zawiera pogróżkę. Os k .  Pogróżki żadn 
nie miałem na myśli. Chodziło mi tylko o to, al 
dalej nie rozgadywał rzeczy, które się nie stały, 
aby mnie nie dyskredytował. Tekstowanie listu pi 
zostawiłem całkiem memu adwokatowi.

P r  ze  w. Aleś pan poprawki czynił w jego koi 
cepcie, więc zgadzałeś się pan na tekst listu. O s 
Poprawki były całkiem obojętnej natury.

P r z e  w. Kiedy posłano weksel pani pułkown 
kowąj ? Os k .  Po pierwszym liście moim.

P r o k .  G i r t l e r .  Czy wzmlanna w drugi 
liście o „dowodach w ręku* odnosi się do tego w 
kslu ? O s k .  Poniekąd także.

Obrońca G ó r e c k i  (do osk.) Czy odwidzając • 
podpułkownika 5. sierpnia, miałeś pan przygotowa? 
pieniądze jakie do wysyłki? —  Os k .  Miałem je t 
kopercie przygotowane dla wysyłki do Krakowa, i w- 
jąwssy moje zapiski z kieszeni, wydobyłem na stół- 
tę kopertę. Podpułkownik to widział i być może, ? 
mylnie pojął rzecz.

P r  z e  w. Co mogło spowodować Gamskiego t 
eskontowania weksla podpułkownikowej. —  Os k .  N: 
wiem.

Obr. J a c k o w s k i  (do osk.) Co pana zniewolił* 
dr. Luce rozpowiadać o szczegółach wizyty —  O si 
Sam podpułkownik rozpowiadał o tem wszystkiem Gam 
skiemu i innym. —  Obr. J a c k .  Czegoś pan wyma 
gal od dr. Luki ? —  Os k .  Aby pośredniczył jak 
trzecia osoba do załatwienia przykrej dla mnie spra 
wy. Myśl napran ia  listu poruszył dr Luka, i ja  sit 
zgodziłem.

Drugi obżałowany dr L u k a  tłumaczył się , Ż. 
działał zupełnie i jedynie według informacji p. Brr 
tera, któremu miał wszelkie powody w ierzyć; B re it 
mówił m i, iż zachowanie się podpułkownika zrobiłt 
nań wrażenie, jakoby chciał pieniędzy; Breiter żąda 
także, abym wyraźnie wspomniał o wekslu. Odpowie­
działem, że mogę to uczynić tylko wtedy, jeżeli we- na 2 
ksel będzie deponowany w moje ręce, bo muszę miei 
dowód na wypadek procesu. Zresztą w tekście listt
mojego nie widzę żadnej groźby, którą wysnuwa proJ zaża.enie nieważności, 
kuratorja.

Przy konfrontacji z Breiterem , obstaje tenże, iż L w ów  17. lutego. (Skrytobójstwo). Dziś odbyła się 
wspominał o 1500 gid. przed L uką, ale tyko w tym także w tutejszym Sądzie karnym wobec ławy przysięgłych 
sensie, że podpułkownik o tem mówi, zaprzecza je- główna rozprawa przeciw Miobałowi 'Witko z Chotylubia 
dnak, by mówił, że weksel został wystawiony z wie- p0d Cieszanowem, oskarżonemu o zbrodnię skrytobójczego 
dzą podpułkownika. morderstwa popełnioną na osobie ojczyma Jana Kopciucha.

Przystąpiono potem do wysłuchania świadków Trybunałowi przewodniczył radca p. Sawczyński, w zastęp-
Podpułkownik Fryderyk v. H e r r e n s c h w a n d t ,  stwie prokuratorj oskarżał dr. Dylewski, oskarżonego bro- 

rodem ze Szwajcarji, żonaty, ojciec 4 dzieci, mężczy- nił dr. Błaż< „owsk Zarzucony podsądnemu czyn zbrodm- 
zna około 60-letni, zaprzysiężony, zeznał, że W ogóle czy został przez tegoż w nocy z dnia 3. na * grudnia 
roboty spółki B reiter & Gamski były dobre. Spory 1882. w Chotylubiu na osobie ojczyma Jana Kopciuoba 
z Gamskim zachodziły tylko co do interpretacji kon- wykonany. Do popełnienia przyznał się oskarżony tak

tudzież na zapła­
cenie 1500 złr. dla funduszu ubogich m. Przemyśla 
i ponoszenie kosztów sądowych. Obrona zapowiedziała
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w toku śledztwa, jak i podczas rozprawy a nawet po tegoż 
wykonaniu bezzwłocznie tej samej nocy wójta gminy Cho- 
tylubie Macieja Kublasa, o tern uwiadomił i sam się oddał 
w ręce sprawiedliwości. Co było powodem tak okrutnej 
zbrodni, wyjaśniają, dokładnie zeznania powołanych do 
rozprawy świadków.

Jan Kopciuch, mężczyzna silnie zbudowany, lat około 
41. liczący, został przez Michała Witko w sposób zdra­
dziecki zamordowany we śnie, czemu poasądny nie przeczy 
i do winy z zupełną przyznaje się skruchą.

Według zeznań świadków był Jan Kopciuch nałogo­
wym pijakiem i bił niemiłosiernie Bwą żonę a matkę 
rodzoną podsądnego, ku któremu jawną żywił nienawiść 
Częstemi pogróżkami stwierdzoną. Nienawiść ta  jednakże 
zamieniła się niebawem w oczywistą chęć zemsty, gdy 
podsądny przeciw swemu ojczymowi przed Sądem powiat, 
w Cieszanowie o zbrodnię gwałtu publicznego w listopadzie 
1882, oskarżonemu, jako św.ndek pod przysięgą niekorzy­
stne poczynił był zeznania.

Wreszcie dnia 3. grudnia 1882. do smutne przyszło 
katastrofy. Jan Kopciuch wróciwszy późno wieczorem 
W stanie nietrzeźwym do domu, począł się najprzód znęcać 
nad chorą obłożnie żoną, a następnie chwyciwszy za sie­
kierę odgrażał się, iż Michała Witka „tego panka* zgła­
dzić musi, krzycząc „ja maju żelizo w rukach, ja  tia do
rana muszu sprawyty.“

Leżący na ławie Michał Witko z bojaźnią i niecier­
pliwością wyczekiwał chwili, rychło rozmarzony trunkiem 
ojczym uśnie, aby się niepostrzeżenie z chaty wydalić 
i oczywistej ujść śmierci. Istotnie Jan Kopciuch wkrótce 
usnął, pod .ądny jed tak zamiast wysunąć się z chaty, za 
podszeptem roznamiętnionego umysłu, powziął zamiar 
zamordowania śpiącego ojczyma. Krótko trwała walka 
między żarliwą zemstą a sumienia głosem, Witko bowiem 
pomimo zaklęć i napomnień chorej matki pochwycił sie­
kierę i jednem cięciem uśmiercił wrogiego ojczyma. Świad­
kowie potwierdzili mniej więcej zeznania podsądnego, 
który z pełną Bkruchą oczekiwał sędziów przysięgłych 
werdyktu. Sędziowie przysięgli jednak zaprzeczyli jedno­
głośnie tak pytanie główne co do skrytobójczego morder­
stwa, jak i pytanie ewentualne co do zabójstwa, i Trybunał 
uwolnił podsądnego od winy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Komitet galic. Towarzystwa gospodarskiego

przedłuża termin do nadsyłania zamówień na nasiona lnu 
inflanckiego do k o ń c a  l u t e g o  b. r. Do zamówienia na­
leży dołączyć piouiądze po 50 ct. od garnca, niemniej 
adres dokładny, a w razie większych zamówień i stację 
k o l e i  ż e l a z n e j .

Kolej Czerniowiecko - Kijowska. Z Bukaresztn 
donoszą: Rząd rosyjski wysłał inżynierów w celu poczy 
nienia atudjów terenowych do budowy projektowanej kolei 
Czeri .owce-Kijów, która natychmiast ma być rozpoczęta.

T arg  na woły. W i e d e ń  19. lutego. Przypędzo­
no galicyjskich 580 sztuk, węgierskich 1678, niemieckich 
782, razem 3040.

Płacono galicyjskie złr. 52'— do 56'—, węgierskie 
53’— do 64-—, niemieckie złr. 54-— do 63"—. za 100 kilo 
mięsa bitego. Targ mdły.

A. Krzysztofowie! & Comp. Caffe-Stierbóok, albo: 
Praterstrasse 43.

Przegląd polityczny.
Lwów 19. lutego. 

K o ł o  p o l i t y c z n e  odbyło w sobotę posie­
dzenie, n* vtóre zaproszono kilkadziesiąt osób, 
gdy a członków Kołr jest tak mało, że zebranie 
me mogłoby się inaczej jak  w ten sposób odbyć. 
■Na porządku dz.onnym były dwie sprawy; utwo­
rzenia fakultetu medycznego we Lwowie i prze­
niesienia zarządów kolejowych do kraju. Naradza­
no się tylko r d pierwszą, druga zaś nie przy­
szła pod obrady z powodu pory spóźnionej. Dr. 
Ryger motywował potrzebę utworzenia wydziału 
lekarskiego w podobny sposób, jak to uczynił se- 

t ^akademicki w swym memorjale. Uchwalono 
udać się do wszystkich miast i rad powiatowych 
z żądaniem, aby wysełały deputacje do cesarza z 
1 ośbą o zadosyćuczynienie tema żądaniu kraju. 
Zdaje nam się, że sprawa ta  znajdująca się pod 
opieką Koła polskiego, nie potrzebuje poparcia ta 
kleg°. Koło polityczne proponuje, Jeden z 
mówców, p .  Jan  Dobrzański, stara ł się jednak ze- 

jm wykazać potrzebę wysełania deputacyj i 
wyjaśnić stanowisko Koła politycznego w tej sp ra­
wie Oświadczył on, że jakkolwiek Sejm i Koło 
po 8 ie w Wiedniu uchwalają wnioski bardzo po- 

y eczne,  ̂ to jednak niektórzy członkowie Koła 
zawia amiają równocześnie ministrów na ucho, że

P ^ e b u j ą  się wcale stógować do tych 
t ;■ powiedzialność za to oświadczenie po- 

politycarlemu U D,e P' i Kotu

w m P a s t w a  ze Lwowa
L T a  ta01̂  **

Herbatę karawanową
wyborną, lądem  sprow adzoną 

t y  H i o  w  je c T n y m  g - a tu n lc u
funt wagi ros. po 3 złr.

poleca sKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

ADOLFA INLENDERA
T77- B r o d .a ,c ł i _  i —

Marszałek Zyblikiewicz, rokuje obecnie w 
Wiedniu z rządem w sprawie funduszu indemni- 
zacyjnego zdaje się, że dotyczące przedłożenie 
zostanie odroczone.

W Stanisławowie wyszło już drugie uzupeł 
nione wydanie broszury redaktora Echa  z Poku­
cia p. Felik-a Lewickiego, p. t . : „Pro nihilo* w 
sprawie p. Kamińskiego, która s tara  się zbić 
główny zarzut, że Kamiński poselskiemi swerai 
wpływami spowodował oddanie budowy kolei tran s­
wersalnej jeneralnem u przedsiębiorstwu. Baron 
Pino pospieszając z oddaniem budowy galicyj­
skiej kolei transwersalnej jednemu bogatemu 
przedsiębiorstwu był, według brzmienia broszury, 
tylko posłusznym wyższej woli. Choćby więć K a­
miński nie był się s ta ra ł o oddanie galicyjskiej 
kolei transwersalnej jednemu przedsiębiorstwu, 
choćby nawet jeneralna inspekcja kolejowa wraz 
z ministrem handlu była za oddaniem budowy 
losami, to ostatecznie budowę otrzymałoby jedno 
hartowne przedsiębiorstwo, ponieważ tego doma­
gała się wojskowość.

Ks. Naumowicz wystosował do N. f. Presse 
podobny list, :ak do dzienników krajow ych, za­
przeczający wiadomości, jakoby miał prwejść na 
prawosławne. Wystosował on tylko do papieża 
rekars przeciw ekskomunice i spodziewa się po­
myślnej odpowiedzi.

Według rządowego projektu do ustawy o 
budowie kolei Czerniowiecko- Nowosieleckiej, m* 
ko'ej Lwowsko-Czerniowiecka-Jasska nie tylko o t 
jąć zarząd ruchu nowej tej lin ii, ale także jej bu­
dowę. Konsorcjum interesentów utworzyć ma to ­
warzystwo akcyjne, mające zebrać kapitał zakła­
dowy prze* emisję pryorytetów na sumę 450.000 
zł. i akcyj zakładowych na 600.000. Kolej Lwow­
sko Czerniowiecko-Jasska partycypuje 450.000 zł. 
w pry rytetach a 50.000 zł. w akcja h zakłado­
wych al pari, inni interesenci 200.000 z ł., a re­
sztę w samie 350.000 zł. państwo za przejęciem 
akcyj zakładowych.

Początek rozpraw nad budżetem ustanowił 
dr. Smolka na dzień 26. bm.

Komisja obradująca nad socjalno -politycznym 
wnioskiem Chlameckyego postano riła ha wniosek J. 
Lobkowicza i dr. Riegera przedewszystkiem rozpo­
cząć rozprawy nad zasadami głównemi, a więc nad 
sprawą agrarną, nad ubóstwem i prawem swoj­
szczyzny. Dla spraw tych wybrane zostaną pod­
komitety. Rozprawa nad kwest ją  agrarną rozpocz­
nie się na przyszłem posiedzenia.

W komisji przemysłowej, postawił dtp, edat- 
scheko przy rozprawach o inspektorach fabryk 
imieniem lewicy szereg poprawek, a między inne- 
mi i tę, aby zaprowadzono inspektorów we wszyst­
kich fabrykach pędzonych parą. Reprezentant rzą­
du oświadczył się przeciw temu wnioskowi, a po­
parł wniosek Mora co do ustanowienia centralne­
go nadzorcy, czemn się sprzeciwia Hevera. „In ­
spektor ma być pośrednikiem pomiędzy rządem a 
przemysłowcam.. Jeżeli nie ma centralnych inspek­
torów szkolnych, to nie potrzeba takich central­
nych inspektorów przemysłowych. Mówca ostrzega 
przed bezmyślnem naśladownictwem francuskich i 
angielskich instytucyj. Komisja oddała referat o 
zmianach poczynionych w ustawie przez Izbę pa­
nów hr. Belcrediemu.

Dnia 17go lutego Izba wyższa przy­
jęła bez dyskusji w formie przez Izbę niżsjtą 'u  
chwalonej ustawę o pobocznych liniach galicyjskiej 
kolei transwersalnej, tudzież ustawy o wcielenia 
realności do fideikomisu, przeznaczonego dla sekun- 
dogenitury Schwarzenbergów, o kredycie dodatko­
wym w kwocie 248.160 złr. na r. 1882 dla miuis. 
skarbu, o uwolnienia od stempli i opłat wyknpna 
powinności pieniężnych, które ciążyły na realno- 
ściach w Krainie na rzecz kościoła, następnie u- 
stawę o ochronie przywilejów dla Drzedmiotów 
wiedeńskiej wystawy elektryczność' Wszystkie u 
stawy powyższe przyjęte zostały w trzeciem czytaniu.

Do Czasu piszą z Wiednia: „Naiwność lub
tendencja dzienników tutejszych przewyższa wszel­
ką miarę. Najprzód koniecznie chciano przypisać 
audjeneji ks. Karlosa Auersperga u N. Pana zna­
czenie polityczne, co się nie udało, bo cel tejże 
audjeneji jest zbyt znanym. Następnie usiłowano 
przyjazd hr. Andrassego poiączyć z losem gabi­
netu hr Tłaffogo, a wiadomo, że hr. Andrassy 
przybył tu  na pogrzeb hr. Festeticza, kolegi swe­
go w pierwszym gabinecie węgierskim w r. 1867 
Autorom podobnych kombinacyj przypomnieć trze­
ba, że nie mają wyobrażenia o sile pozycji hr. 
Taaffego u korony. Obecny prezes ministrów n i­
gdy nie upadnie przez jakieś intrygi, wpływy lub 
komeraże , lecz — jeśli kiedy uzna to za konie­
czne — nie będzie czekał, aż będzie zapóźno, 
lecz uprzedziłby sam N. Pana o potrzebie zmiany. 
Ale chwila taka jeszcze bynajmniej nie nadeszła.*

Strejk radców szkolnych okręgowych, jak p i­
szą z Wiednia, skończył się nareszcie. Nowo wy­
brani radcy przez radę gminną szkolną będą p e ł­
nić dwoje obowiązki. Somaruga, który oświadczył, 
że obowiązków pełnić nie będzie, nie został wy- 
brauy.

Z powoda odpowiedzi Taaffego na interpelację 
w sprawie Tagblattu i Vorstadtzeitung, dzienniki 
centralistyczne przeczą, jakoby dział inseratowy 
tych pism obrażał moralność. Tagblatt zamieszcza 
obszerny list swego redaktora do Taaffego, w któ­
rym tenże również przeczy podniesionym przeciw 
inseratom zarzutom.

Z Wiednia zaprzeczają pogłosce o zamiarze 
utworzenia osobnego ministerstwa komunikacji.

Trybunał apelacyjny w Udine doręczył Ra- 
god’e j Giordaniemu ak t oskarżenia, obwiniający 
ich o popełnienie zbrodni przeciw zewnętrznemu 
bezpieczeństwu państwa z powodu konspiracyj, wy­
mierzonych na życie obcego monarchy. Aut oskar­
żenia dodaje, że Ragosa udał się z Ober daukiem 
przez granicę do Ronchi, zkąd uciekł do Tryestu 
Giordani jest nadto oskarżony o postaranie się o 
przewodników przez granicę.

W kołach poinformowanych krąży wiadomość, 
że rząd n i rozwiąże obecnej Rady państwa przed 
uchwaleniem ustawy o obronie krajowej i przed- 
łożeń podatkowych.

Były adm inistrator Mostowskiej F re:heit John 
Newe znajduje się od dawna r  więzieniu śiod- 
izem w Wiedniu. Rząd niemiecki żądał wydania 
go, ,,ako s r jg o  poddanego, a oskarżonego o zdradę 
stanu i obrazę m ajestatu, ale żądaniu temu po­
stanowiono nie uczynić zadość i wytoczyć Newe- 
mu proces w Austrji na podstawie §. 66.st a wy 
karnej.

Dnia 24. lutego zbierze się w W iednia aa- 
strjacko-węgierska konferencja cłowa.

W Sejmie węgierskim interpelował Ugron, 
dla czego fortece Ruszczuk, Widdyń i S ilistrja 
uie zostały dotychczas w myśl trak ta tu  berliń­
skiego zdemolowane.

Hr. Chambord przyjmował w Gorycji ostatnie- 
mi czasy Kilka reprezentantów szlachty bretońskiej, 

tórym oświadczył wyraźnie, że czas odpowiedni 
jeszcze nie nadszedł.

Powodem uwięzienia Lepelletier’go było oszu­
stwo popełnione przez niego. W interesie jego 
były zaangażowane głównie kapitały legitymistów. 
Wiele innych osób jest skompromitowanych.

We cz wartek odbyła się w Petersburga pod 
przewodnictwem cara Rada ministrów, na której 
roztrząsano sprawy reform wewnętrznych. Uohwały 
odroczono do następnej narady.

Z Petersburga donoszą, iż ażeby wydalić z 
Moskwy młodzież szkolną na czas koronacji, od­
będzie się zamknięcie kursów już w kwietniu.

Następcą zmarłego metropolity mohilewskiego 
Fiałkowskiego, ma zostać zastępca jego dotychcza 
sowy Gintowt

Szef wojskowy gubemji wileńskiej, jen. Ni- 
kitin, przybył w tych dniach do Petersburga, w to­
warzystwie szefa sztabu, jen. Bura ko wa. Obaj je­
nerałowie są członkami komisji specjalnej, mającej 
wypracować przepisy wykonawcze dla reformy ro ­
syjskiej organizacji wojskowej.

Włochy wysłały fregatę pancerną do Trypo- 
lidy celem ochrony obywateli swoich i żądają za ­
dośćuczynienia za obrazę konsula włoskiego, wy 
rządzoną mn na baln w teatrze włoskim

Włoscy ministrowie wojny i skarbu zamierzają 
uczynić kwestję gabinetową z powodn odrzucenia 
projektu nowego podatku na wojsko.

Król serbski podpisał ustawę ogłaszającą 
dzień 22. lutego starego s ty lu , w którym nastą­
piła proklamacja królestwa, za dzień świąteczny.

Wszystkie dzienniki rumuńskie wzywa; rząd 
do dalszego oporu przeciw wszelkim uchwałom 
konferencji dunajowej, powziętym bez współudziału 
Rumunji.

Gdy zeszłego piątku imam w meczecie su ł­
tana Achmeda chciał odmówić modły za sałtana, 
przystąpił do niego jakiś młody człowiek i roz­
płatał mn głowę wołając: „Chcesz się modlić za
człowieka, który pogrążył kraj w nieszczęście 1“ 
M orderca, nie zatrzymany przez nikogo, opuścił 
spokojnie meczet i dopiero później został uwię­
ziony.

Uwięziono jednego ze służby pałacowej wice­
króla Irlandji. Zachodzi podejrzenie, że areszto- 
wany pozostawał w stosunkach z komitetem fe- 
niańskim, i chciał m a nłatwić wysadzenie w po­
wietrze rezydencji wicekróla.

Tulimy wiasi „Mim m m :
(D.) W iedeń 19. lutego. Rozprawa nad no­

welą szkolną, która się dziś rozpoczęła w Izbie

panów, potrwa zapewne dwa dnie. Ponieważ 
stronnictwo środkowe, jak słychać, nie zamierza 
robić żadnych poprawek, przeto oczekują przyję­
cia projektu bez znaczniejszych zmian. Polscy 
członkowie Izby panów naradzali się w sobotę i 
wczoraj nad tym przedmiotem, i postanowili, aby 
w ich imieniu ks. Sapieha określił stanowisko 
polskie w obec tej noweli w myśl znanych 
wniosków p. Czerkawskiego w Kole polskiem. 
Wskutek tego wczoraj wieczorem prawica Izby 
panów odbyła wczoraj wieczorem konferencję, aby 
się porozumieć co do stanowiska, jak e jej zająć 
wypadnie wobec życzei a Polaków.

(D.) W iedeń 19. lutego. W łonie lewicy to ­
czą się sekretne narady nad damzą procedurą 
wobec odpowiedzi m inisterjalnej względem Tagblattu. 
Zdania są podzielone. Są trzy p ro jek ta : ednichcą 
wnieść przekazanie tej odpowiedzi do komisji, dm- 
dzy proponują nową interpelację z tendencją prze­
ciwko dziennikom półurzędowym, jeszcze inni 
podjęcia pierwotnego wniosku o rewizję ustawy 
prasowy.

(D.) W iedeń 19. lutego. Tagblatt donosi, że 
p. Grocholski wybiera się w tych dniach do Włoch 
dla poratowania zdrowia.

P e te rs b u rg  19. lutego. Słychać, że rada mi­
nistrów zastanawiała się pod prezydencją car 4 
przez kilka posiedzeń nad tern, czy z powoda ko­
ronacji ma być wydaną amuestja ogólna, lub tylko 
jaki ważniejszy ukaz polityczny Dotychczas de­
cyzji nie powzięto.

A r aa  19. lutego. Wczoraj spalił się tu taj do 
szczętu najpiękniejszy tea tr prowincjonalny. Pożar 
wybuchł o godzinie 2. po południu w suterenach 
przez nieostrożność służby. Uratowano bibliotekę 
i garderobę. Dekoracje zgorzały zupełnie. Szkoda 
wynosi 15G.OOO ał. Czy luazie i*cy zginęli, dotąd 
me wiadomo.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 19 lutego. Dziś rozpoczęła się w Iz­

bie panów rozprawa nad nowelą szkolną, której 
przyjęcie w osnowie komisyjnej zalecił referent 
Falkenhayn. Przeciwko projektowi zap jam : H a s -  
n e r  i S c h m i d t ,  za projektem kard. Schwarzen 
berg, Toggenburg, Leon T h u n , Zedtwitz i Bel- 
credi. Minister Conrad wystąpił w obronie noweli 
zaprzeczając, Dy rząd miał zamiary wsteczne.

L ondyn  19, lutego. Wczoraj aresztowano tn  
panią Byron, źcnę sekretarza 1 gi agrarnej, którą 
obżałowany w Dublinie Carey obwinił o przywie­
zienie z Londynu noża, użytego przy zamordo 
waniu Caveudisha i Burkego.

P a ry ż  19. lutego. Wczoraj konferował kilka 
razy G r e v y  z F e r r y m .  Unja republikańska 
przyjęła rezolucję, oświadczającą zupełną zgodność 
z gabinetem, który zdecydowany jest zwrócić broń 
dozwoloną ustawami przeciw pretendentom. Unja 
demokratyczna postanowiła nie czynić żadnej de­
klaracji przed utworzeniem nowego gabinetu. We- 
dłng dziennika urzędowego powierzono F  e r  r e m a  
utworzenie gabinetu. Zapewniają, że w takim ra ­
zie Ferry objąłby tekę spraw zewn jtrznych, Ma r -  
t i n f e u i l l e  sprawy .rewnętrzne, W a l d e c k  R o u s­
s e a u  tekę sprawiedliwości, T i c a r  d skarbu, T h i- 
b a u d i n  wo j n y , Ra y n a l e  robót, G o c h  e ry  poczty. 
Tsmps wzywa Izbę, aby szła za polityką um iar 
kowaną.

Temps donosi z Londynu: Europejska komisja 
dunajowa zaproteetowała przeciw zniesieniu por­
tów wolnych w Gałaczu i Sulim ę, i przypon na, 
że rum ański delegat w r. 1879 formalnie nznał te 
porty za w olne, a zobowiązanie to ma znaczenie 
międzynarodowe. Konferencja upoważniła milcząco 
delegata bułgarskiego, aby znosił się z nią za po- 
średnictwen G r  a n v i 11 a , mimo to , że protokoły 
dla zadośćuczynienia prawom Porty nazywają Ma­
s a r ń  s a paszę pośrednikiem.

B a y re u th  19. lutego. Złożenie |zwłok 
W a g n e r a  na katafalku odbyło s ę  przy dźwięku 
marszu pogrzebowego Sugfrieda (z Nibelungów). 
Burmistrz miał pierwszą motyę. Wszystkie depu­
tacje złożyły wieńce z krótkiemi przemowami. 
Tow. śpiewackie miejscowe odśpiewało kompozycję, 
k tórą dyrygował Wagner podczas pogrzebu W e- 
b e r a .  Pochód ułożono jak  następuje: Oddział 
straży pożarnej, heroldowie, muzyka wojskowa, 
członkowie deputacji z wieńcami. Koło karawanu 
idzie całe dnchowieństwo, syn W agnera i rep re­
zentanci króla bawarskiego, tudzież bliżsi p rzy j., 
ciele domu, deputacje, artyści, reprezentanci 
dziennikarstwa, oficerowie, urzędnicy, kapela woj­
skowa i mieszkańcy Bayreuthu

K a ir  19 lutego. Z 13 Beduinów, którzy za­
mordowali prof. Palmera, sąd wojenny skazał 5 na 
śm ierć, a resztę na więzienie.

Rzym  19. lutego. Agenzid h ttfa n i donosi 
z Tri polis : Sąd skazał araba, - który z nie ażył
posła włoskiego, na jeden miesiąc więzienia. W ia­
domość, iż dom konsula zos^ąji napadnięty, ’est 
wymysłem.

Telegrafowany kurs wiedeńska
LwÓW 17. lutego. (Z Izby .handlowej). I. Akc<, > 

za sztukę -. Ko! gal. Karola Ludwika i  200 zir. 30’ 6C
— 304 50, kolei Lwow. Czeru.-Jassy 168— — 1 1 —, 
Bi iau hipot. galicyj. 300 60 -  306-—, Banku Kret,
gal. 250'— — 266’—. II. uimy za* wi > na 100 :łr,
wal. austr. Towarz. kredyt, gal. ziem. 6°/, 97 76 — ' id  7fy 
Towarz, kredyt, gal. ziem. 4*/, 89 60 — 9 1 —, Tow. kre­
dyt. gal. ziemsk. 6*/, 97‘76 do 98 76, Towarz. kredyt,, gal. 
ziem. 4°/, 86 75 d" 8?'-—, Banku hip. gal. 6“/, łuO-fcO 
'o 101-60, Bank” łup. gal. 5*|c 9f 76 do 97 76, Banku 

hip. galic. z 6°/, prem. 99 76 do 100-76. 111. Listy 
dłużne na 100 złr. Gal. zakład, kredyt, włoso. 6*/« 100-— 
do 102”—, Galio, zakład, kredytowego włościansk. 6*/, 
“4-— do 96-—, Ogól. roi. kred zakł. dia Gal. i Bu. l  

6°/, los. w I 16 — do — —. ' IV. Obligi za 100 złr. 
indemnizacyjne galioyjsk. 6”/ .  97-oO do 98 v6, Komunalne 
galic. Zakł. kredyt, włoso. ś°/, lOO‘- -  do 10160, Boży 
ozki kraj. 187ć 6°/, 101-— do luS-—, Losy miast*
łrakowa 18-— do 20"—, Ln y mia > Stanisławowa 

96-— do 27"—. V• Monety. Dukat holenderski 6-62 do 
7-62, Dukat cesarski 6-66 do 6 66, N&poleondor 9 44 do 
9-64, Pół-imperjał rosyjski 9-71 do 9-82, rosyjski
srebrny 1-54 do 1"64, Bubei rosyjBki papierów# i ‘17 do 
1*19, 100 marek niemieok. 68-16 do 68 90, Srabr< z
100 złr. — -— do —•—, Kupony w sritibi :a 100 złr.
-  — do —-—. Pierwsza uyfra wszystkie’ -pózyjyj zna-' 

czy: „płacą,* droga „żądają.*
W ie d e ń  19. lutegi godzina 10 min. 30. Akcje

kredytowe 296 40, Anglu’- Austr. 119 —, Akcje oanlr- 
Union 11626, Hulej Karola Ludwika 30560, Połud”. 
L40 50, Renta papierowa - —, Listy zastawne galic, 
bai iku hipot. —■■ , GaJLoyj-kie ; pbhgaiye mdemniza-
oyjne — , GMioyjskf bank Rustykalny —; , Losy
i roku 1864 — ,—, A apoleondor 9̂ 4 9 ,  Rubel papierowy 
1 18‘/, Usposobienie, uźywioue.

W ledCL. 17. lutego godzina 1 min. 35. Losy kre* 
aytowe 170 7t>, Węg .keje kredyt. 295 26, Akcje anglo--
austr l i b —, Akcje -aiiku Union 116— Akcje Karola
laudwika 302 76, Akuje koiei północne, 272*60, Akcje kolei 
pu m.owej |41"—, Akcje kolei Alfóldzkiej i70-—, Akcje 
kolei Elżbu ty 210 26, Kkcie kolei Lwowsko-C/zermowie- 
ckiej lb9’60, Akcje kolei węg. połnounu-wachodi i6£ 75, 
WieUeiiskie losy lzĄt—, Akcje kolei Rudolfa — , Akcje 
kolei Albiechta — Węgierskie obligacje pL_iatwa * 
złocie 94-—, Dalicyjskie obi gatye indemnizacyjne 97*75 
Rosy regulacji Gi»y 109 70, Losy, ill reckie 26 76, Wę­
gierska renta 10990, Akcje banką -kijriąakowegu 109*80, 
Akcje banku obrotowego —■— ; nJ^cie" iołtsi węg erskc 
gań lyjskiej —•—, Akcje kolei pMietwbwej —<4 ■ Rubel 
papierowy 1-18’/,, Węgierskie lo s ,1 *lT6*6Gf Mx."L nie­
miecki —•—. Usposobienie : UBłabioni .

W ie d e ń  17. lutego godzina 6 min, 3( Jedno­
lity dług państwa w banknotaob 78*20, w srebrze 78-56. 
Renta w złoci 96*75, 5% austr. renta marcowa 92 80, 
Akcje banku wiedeńskiego 829—, kredytowego 294 20,’ 
Londyn 119 60, Rrebro —•— Napoleondor 9 49 Dukat 
ces. men. 6*64, 100 marek niemieoluoh 68-46.

P ary ż  3*/, Rent* 0;bO?
T c le s * a m y  z b o jb e fe  z dnia 17. lutego. —

W i e d e ń :  Pr snn a lp ;i flo 11*— z łr , y*y4o--------do
—■— zł., jęczmień — - do" —■— zł., kuknrudza —•—, 
do —•— zł., owi —•— na — okow ta pr. 10.000
liter procent 31‘50 do 31‘75 zł. .B a d * r  9s z t :  Psze-
nioa 100 klgr. (na wiosnę) 9 67 do. 9*70 zł., rzepak (na 
sierpień-wrzesień) 13*/, .zł., B e P l i n : Pszenica żółta 
(na kwiecień -mkj>187. 60 ru., żyto -  m., spirytus loco 
5190 m., olej tepakowy 796c&"np Paryż: m^iii 169 
klgr. 59-80 fr., olej rzepakowy loY*—, spirytus — fr.

N afta. W i e d e ń  17. lu tegc: 14-25 do 1460,
B r e m a -  7'30 do 7 35;
7'40 : nierpień grudsien 8*36,
19. N o w y -r  o r  k : 7*/,.

H a i  b u i g :  7*0, na luty 
36, A n t w e r p j a :  na luty 

F l a d  e l f  j a :  7‘/,.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleoa

Roaę piękności 1 wszelkie kosmetyki i n-chnldł*.
tak przezamnie jakoteż przez inne firn*1" *igłarzane. (3)

Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu obu obrządków, 

tak licznie zgromadzonemu Szanownemu obywa­
telstwu, reprezentacjom Wj działu Rady powiato- 
towej, Towarzystwa zaliczkowego, miasta Sądowej- 
Wiszni i wszystkich bliższych i odleglejszych gmin 
powiatu Mościskiegc ; dalej zacnej korporacji s tra ­
ży pożarnej ochotniczej i wszystkim przyjaciołom 
i znajomym, którzy dnia 13. bm, raczyli ostatnią 
oddać żałobną posługę śp. Henrykowi Górskiemu, 
tudzież świetnemu Wydziałowi Rady powiatowej, 
Towarzystwu zaliczkowemu i m iasta Sądowej- 
Wiszm za złożone ku czci Jego wieńce zasyłamy 
serdeczne „Bog zapłać* i zapewnienie z 8 >rca pły­
nącej 1 dozgonnej wdzięczności pozostałej w smutku 
i osieroceniu rodziny.

Wołczyszczowice dnia 16. lutego 1883
Bolesław Gurski.

Do dzisiejszego numeru się  wszystłdoh. 
abonentów zaproszenie do prenumeraty na 
pismo pod t y t . : Świat illustrowony.

1276 7 - 0sZTO K FISZ
w duż. trzaak. po zł. 1 kilo 
w drobn. „  „  ct. 90 „

moczony po 40 ct. kilo.

WYZINA solona
po zł. 1-60 kilo.

Śledziki norwegskie do 60 szt. faska zł. 3' 
„zwijane z cebulką do 40 „ „ „ 2 80

Moskale w piklaeh do 80 „ „ „ 2-60
Lososio śledzie marynow. do 20 szt.

fa sk a ...............................................   4-75
Imperiale sztuka . . . .  —*25
alpejskie  .................. _-15
neuchatelskie  ..................  -lf>
a la Camambert do wina —-80 

F.mental, Romadour, Limburger de Brie, 
Chester, Rocąuefort itp.

1004 3—0 poleca handel

ST. MARKIEWICZA
jIw e Lwowie, w L yn k ' l. ■.

T o r d B o y a u x
nitcczący myszy, szczury, krety etc. 
Uznanie honorowe na Wystawie F°y- 
1878. — , Paryżu pp. Gu rard et C-ie, 
- - de 1’Elysee des Beaux Arta. 15. We 
Lwowie w aptekacu pp. Mikolascha i 
Krzyżanowskiego. 1076 7—0

" C T  - w L s . c 5 L s o 3 a c a . i a . a a a .

autorów artykułu w numerze 91. Gazety Narodowi z r. 1882 
pod napisem „Sumienny p o s e ł oraz moich oszczerców, 
ze teraz dopiero podniosłem w mowie będące diety i koszta 
podróży, a co gję z nien i stało, można się dowiedzieć w Ra- 

powiatowej w Podhajcach.

łazienki
w e Lw ow ie

przy ulicy Słowaokiego liozba 2.
1217 2 3 -3 0

Józef Krzysztofowicas.
io io  i8—o C e n y  k ą p i a l i  :

W anna porcelanowa % tusiem  i bielizną

R o sz k i przeciw Astm ie Dra LefebYre.
leczniczych z,lescia łat doświadczenia na sobie samym dymu i pary środków 
D r o w i  L  r  ete*t > papieru i proszku anty astmatycznych) pozwala
skuteczn ici^«e  twierdzić z przekonania o wyższości i niezawodnej
rodzaju. Oddvoh° ? roH*ków przed wszjstkimi innymi preparatami tego
spazmy pochodza(>ATdiyi?u,tych preJ ,ratów uśmlerz* w Jednej chwU1coraz rz idzie1 sie cl^żklego oddechn, sprawia, że kryzys astm atyczne
Narzęd: nnc ;jai^ p^wtarzaj4 i sprowadzają stopniowo zupełne wyleczenie.
L e f e  ‘Hzr zap ■ pa^en*a fych środków wynalezione przez D r a .  
miejscu Wszelkich n lmaj^  remn niezawodny środek uśmierzenia na każdem 
główny w Paryżu w * °W du.8zności i niemożności oddychania. Skład
1175 w api cacli B°nlevart Magenta, 19; we Lwowie

f T f n a  m Mikolascha, Nahlika i Krzyżanowskiego. 4—20

b a c z n o ś c i !
pojmować t ir użytko P ^ o w e  tr&fnle umie
podwoić swój majątek ’ m°Z0 W llku t^ odnich

' Rffd^ n n dZielajc L!zlecenia z odpowiednim pokry­ciem (f. 500 pr. SchluRsl r\T»r»-rr* - j
bankierska } prz^ muJe P<>dPiBana firma

1164 2 - 0

Teodor Noderer & Ce-
w Wiedniu Peter nr. 1 1. piętro.

marmurowa „ „
cynkowa „ „
metalowa „ „
Otwarte od 6. rano do 10.

1 zł. — ct.
-  .  90 „
-  ,  55 „
-  .  40 „ 

wieczór.
K ąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież nydropaty- 

ccne sporządza się na żądanie.
Również dostaroza się kąpiel do domu.

Do abozam eztu z a  10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolze.

Chcąc zadość uczynić wielorakim wymogom i tozyiiśmy, -w e  
L w o w i e  p r z y  u l i c y  K a r o l a  L u d w i k a  1. 5 ,

wielki skład powozów,
w Kórym wsze utrzymywać będziemy w zapasie obfity dobór powo­
zów po każdej cenie. Przy trwałości naszych od dawna z dobrej 
8x»wy znanych wyrobów fp’ rycznych, jesteśmy w stanie pozbywać 
towar nasz po najprzyBtępn: ejszych cenach i przyjmujemy tutaj także 
wszelkie zamówienia. 1027 15—0

S C H U S T A L A  i S p ó łk i
nadworna fabryka powozów.

Pli list? zastaw t i  nprz. w .  trel. ńmtw.
Rocznie sześó oiągnleń:

15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia, 
15. października i 15. grudnia.

Grłówna wygrana 50.000 złr.
W yciągnięte losy z najm niejszą w ygraną w kwocie 100 

złr. b.orą także udział w dalszych ciągnien.ach w ygranych. 
Sprzedajem y te  obligacje podług dz ennego kursu . Kupujem y 
i sprzedajem y także wszystkie listy  zastaw ne, obligacje pań­
stwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wszelkie 
wylosowane listy  zastaw ne i losy pod najkorzystniejszem i 
w aruukam i eskontujem y. W szystkie polecenia z prowincji 
wykonujemy bezzwłocznie bez doliczenia prowizji. 1019 14—0

SO K A L  i  L IL IE N
ulica Hetmańska i 8.

Na ogólne żądanie Szanownej Publiczności
z a c z ą ł e m  w y r a b i a ć  :

Mydło do prania bielizny
w najprzedniejszym gatunku 

p o i nazw ą:

„Mydło J. Ihnatowicza“
Mydło suche, bezwonne i dobrze pieniące si« 1 kilogram . •

1 funt albo ‘/, k ilo g ram a ......................................................
Przy większej ilości t .  j. 60 kilogr. stosowny rabat

o r a z
Mydło golarskie 1 k ilo g ra m ..............................................................
Mydło palmowe kawałek zawiera 4 m n ie js z e .............................

Zamówienia na prowincję uskuteczniam natychmiast.

J. I R N A T O  W1 CZ
1001 4 0 Lwów, ulica Kopernika 1. 3.

48 ct. 
24 ct.

80 ct. 
24 ct.



4 DZIENNIK POLSKI.

Chnstki włóczkowe.
Spódnice wełniane i trykotowe.

Kamasze, Meszciki filcowe.
K alosze rosyjskie.

1002 7 - 0  1

f l r e p p ę  jedwabną czarną i kolorowe 
Gazę, Donnamarin, Grenadinę, 

Fron - Fron, Materyjki do obiera­
nia kapelo :y.

T Foronki, Gipiury, Blondyny, Illu- 
J *  zje, Tinl brukselski, Siatki do 

podwlekania, Siatki jelw sbne na 
głowę.

A  ksamit, Welwet, Ryps, Atłas, 
Lnstrynę, Taftę, Klot, Bruksc- 

linę, Croisse, Glasperkale, Podsze­
wki w rękawy.

/g o r s e ty  paryskie od 1 złr. 30 cnt. 
do 6 złr. Deszczochrony od 1 

złr; 30 cnt. do 10 zlr. Płaszcze nie­
przemakalne, Kalosze r~-ivi :ie.

ITlt 1 lo; liki gotowe i z łokcia, Crep- 
W  pe de Lisse, Mól, Lina, Tar- 

latany na snknie we wszystkich 
kolorach.

O  chirtingi, Sones, Batyst, Perkal. 
O  Kreton, Mnszliny, Organtyny, 

Płótna białe i nieblichowane.

"O rędzie jedwabne, sznelkowe i weł- 
8? niane, Krepiny, Spięcia, Gnziki, 

Taśmy, Sznnry, Szntaś i wszelkie 
ozdoby szmnklerskie.

"O artnszki płócienne i ceratowe, 
•T  Powijacze, Czepeczki, Podbród! i, 

i kaftaniki haczkowane, Krepony, 
Warkocze z imitacji włosów.

Łaskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jak najspieszn

- P o l e c a

znany  z taniości  
i doborowego towaru

ej i najakuratniej H H H

MAGAZYN DAMSKI

Kamila Strzyżewskiego
we Lwowie ulica Halicka 1. 4.

HANDEL NOWICKIEGO
u l ic a  H a lic k a  1. 5 2

poszukuje

p r a , i Ł : t 3 7 - i r s i r L t s i
z d o b rem  w y ch o w an iem .

W. KN1AZ10ŁK CK1
c. k. Notarjusz w Rohatynie 

poszukuje bezźenuego koncyp ien ta , 
z praktyką notarjalną i prowadzeniem 
spraw spadkowych obznajomionego 
Mający i praktykę adwokacką będzie I 

miał pierwszeństwo.
Uprasza się o nadesłanie świs 

dectw i podanie warunków do 15.1 
m arc a  1883. • 1353 1 -3

S F E Z E D A Z  S T T 2 3 Z £ T - A . .  

MAURYCY ZIFFER
w  B e r n i e  ( B r f i n n ) ,  K r n p f e n j f i i s s o  N r .  4 4 .

Obfity wy bur wszelkiego gatunku m a te rjj wełnianych. 
Resztki bardzo tanio. Próbki i k rtony z próbkami dla krawców 
rozsyłam franco i proszę o liczne zamówienia na drobiazgową 
rozprzedaż. 1268 z—0

Prawdziwy tylko z następującą marką ochronną: „Huste-Nicht.1
Ż z ió ł m io d o w y c h

B 5 laj 1 ;i * )

WYROBY SPECYALNE

PABFOMERYA
Ad riOLETTES DE PARMĘ

ED.PINAUD
M ydło  «UX
Issantji dliikistik aux 
Widi tu litn i. «ux 
P om ada . . .  AUX
O lejek  «ux
Pidir r ja * j . . .  AUX 
K osm etyki. «UX 
87, B o u len rd  a

VIOLETTES DE PARMĘ 
KIOLETTES DE PARMĘ 
KIOLETTES DE PARMĘ 
KIOLETTES DE PARMĘ 
KIOLETTES DE PARMĘ 
KIOLETTES DE PARMĘ 
KIOLETTES OE PARMĘ 
'e Strtsbourg, 87.

L. H. Pietscha & Comp.
w Wrocławiu.

Licznemi podziękowaniami uznane, wypróbowane i najlepsze środki dyete- 
tyczne. na Kaszel, astmę, katsr, chrypkę, zafiegm nie. cierpienia gardlane i pier­
siowe— od prostego k»taru począwszy, aż do suchot.-- Zwi camy na to nwagę. 
1 irócz licznych potwierdzeń posiadamy także pismo dziękczynne Jego Święto- 
bliwości Papieża Leona X III

*) Wyciąga flaszk* :t. 80, złr. 1 50 i 2 złr Karmelki paczka 20 i 25 ct.
Dostać można: we uwowie n Zygm. Ruckera ap‘ p d „Srebrnym Orłeni“, 

w Brzesku n . Jawoscheka apt., w Błrszczowie n M. Niemczewskiego a p t , w 
Dobromiln n A. Grotowskiego, w Grybowie n Tnlszyckiego apt., w Jaśle n R. 
Palcha apt., w Kańczudze n R. Hegera apt., w Mostach Wielkich n Ignacego Żo- 
lińskiego apt., w Rozdole n Ed. Kornbergera apt., w Skawinie n Karola Mayera 
apt., w Wojniłowie n . Stiebera apt., w Żurawnie n J. W. Tomaszewskiego 
apt., w Żyd k zowie n M. Bardasza apt., w Tarnopolu n Hermana Kahane apt. 
pod „Złotem Orłem11 i G Jamrogiewicza apt., w Sokaln n Engeninsza Wyso- 
czańskiego apt., w Kołomyi n J. Sidorowicza apt., w Jarosławia n Józ. Rohma 
apt. i Wisłockiego apt. 1016 3 - 0  2

W  Ossowcach
poczta w miejscu, stacja telegrafu Bucząc: 
stanowić będą od 25. lutego 1883. o g ie ry : _

P r e z y d e n t
pół k-wi od Jaszczurki Krakuski po pełnej 
krwi M arsch a l za złr. 20 od klaczy i 3 

złr. dl" Stajennych 
P re z y d e n t nagrodzony dyplomem bono 

rowym na wystawie U łaszk o w ie ck ie j 
1881 r. 1361 1—3

D e p u t a t
pół krwi id Żmyjki Strumyczki (River) 
po jłfa rsch al za złr. 10 od i"aczy i złr. 2 

dla Stojennych. — Daje się stajnia i słoms, 
a owies i siano po cenie targowej.

W instytucie naukowym wojskowym
w e  L w o w ie , p r z y  u l ic y  P ie k a r s k ie j  p o d  1 21, ro z p o c z y n a  s ię

n o w y  k u r s
dn ia 1. m a rc a  b. r . Ci zatem, którzy w rokn 1884 kończą rok 20., a nie mają 
szkół przepisanych do zostania je d n o ro c z n y m i o ch o tn ik am i, zechcą się zgłosić

w Dyrekcji Zakładu.
Z nwagi, że w ostatnich csasach egzamina te zostały znacznie obostrzone, 

winien każdy we własnym dobrze zrozumiałym interesie zg ło s ić  się  z a w cz asu , 
gdyż później zgłaszającym się Dyrekcja nie może ręczyć za dobry skntek egzaminu.

Instytut przyjmuje także kandydatów do szkół kadecki* h i do wszystkich o. k 
Zakładów i alr demij wojskowych, tak dochodzących, jako też do pensjomatn na 
mieszkanie z wiktem etc.

Zgłaszać się można co dzień od godziny 6. do 7. po połndnin. 1348 1—9
F 1 - K o d S t l i c h ,  dyrektor zakłada.

C E N N I K .

Zarząd Zakładu kąpieli sarczanych, 
parowych i borowinowych

w Pustomytach
pod Lwowem 

(p rzy s tan ek  k o le i A lb rech ta )

noszntaje uzdolnionego
kuchmistrza

do objęcia restauracji
miejscowej pod bardzo korzystnemi 

warunkami.
Ewentualnie jest cały Zakład do 

wydzierżawienia.
W *  P o d cza i se zo n u  k u rso w a ć  

b ęd ą  ze  L w o w a , j a k  zw y k le , lo k a ln e  
p o c iąg i do P u s to m y t. " f i ą

Oferty przyjmuje się we Lwowie, 
w hotelu Lauga. * 1341 i —?

Ogłoszenie.
Posznknje się R e s t a u r a t o r a . ,  

któryby najdalej do 1. kwietnia b, r. objął 
rastaurację wraz z napojami po omówio­
nych cenach i obsługę w Czytelni obywa­
telskiej (Kasynie) w Przemyślu. Mieszka­
nie, oświetlenie, a ewentualnie i opal 
darmo, tudzież dodatek na obsługę.

Zgłoi" ,nia najdalej do dnia 10. marca 
b. r. do „Z a rząd u  C z y te ln i1*, Kaucja aż 
lo 200 złr pozostawia eie umowie.

Włoda osoba
szczenią, jako nauczycielka domowa. 
Udzielać może gruntownej nauki ję ­
zyków: polskiego, niemieckiego i 
francuskiego, gry na fortepianie i in­
nych przedmiotów.

Bliższej wiadomości zasięgnąć mo­
żna a  Wgo Kolasin ciego, sędziego 
powiatowego w Śniatynie. 1307 3— 4

H A N D E L

C H O R O B Y  S Y F I L I T Y C Z N E
mianowicie: upławy tak u mężczyzn jak n kobiet i wrzody, 
leczy szybko i gruntownie bez prze-wy zatrudnienia, podług 
metody najnowszej od la t 20 prakt. lekarz medyc. chirurg.

i akuszer 1241 9—10

8 .  U  R  I  O  H .

Mieszka przy ulicy Żółkiewskiej 1. 26.
Ordynuje codzień od 9 —11 przed połud. i od 2— 5 po południu. 

' W y n a g r o d z e n i e  u m i a r k o w a n e .

K a r o l a  B a l l a b a n a
W E  L W O W I E

uskutecznia łaskawe zamówienia bezzwłocznie. Przy zamówieniu 
towarów za gotówkę lub zaliczkę w kwocie 50 złr. naraz, nie 
licząc opakowania, odstawia koleją do ostatniej stacji franko.

Ces. król. uprzywil.

Assicnrazioni Generali
w Tryeście.

(założona, w r. 1831).

kapitał zakładowy i rezerwowy w gotówce
2 8  3 2 Q .ilio rL Ó " W  "ziŁr.

Dyrekcja c. k. UDrzywil. Assicurazzioni Generali m a zaszczyt 
podać do pabluznej wiadomości, że we Lwowie zaprowadziła 
d r a g ą  j e n e r a l n ą  A j e n c j ę  dla abetpieczeń n a  życie w 
Galicji wschodniej, i powierzyła takową panu

S y r o p  d ' Z e d
KODEINA I BALSAM TOLITANSKI
jest środkiem łago lżącym i uśmierza­

jącym Dieoceniónym dln dzieci w wy­
padu ach b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  ner  irow ym  o s ób  
c i e r p i ą c y c ń  na s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l i c a  D r o u o t , 2 2  i  19

W Lwowie w apteica-. PP. K. Mi- 
ko'ascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika.

W  Krakowie w apt, kach P P  T rau - 
czyńskiego, Redyka, W iszniewskiego.

P o sz u k u je  się  zdo lnego

d o  o u k r ó w  d e s e r o w y  o h .
Fabryka cukrów i czekolady H en ry k a  

T re te ra  we Lwowie ulica Kopernika 1. 3.

4 UL lL h i>! L d L no  i l  i

Flrmd J. Nea&ófur

0. k . n a d w o rn y  o p ty k

WE LWOWIE
u lie a  K aro la  L u d w ik a  1. 9,

róg ulicy Sykstuskiej.
Poleca Szanownej P. T. Publiczności 
swój bog. to zaopatrzony i najw.ększy 

skład towarów, jako to: 
Okulary, cwikiery, rozmaitego fasonu 

z różnorodnemi szkłami od 1 złr. 
począwszy i wyżej.

Lornetki ręczne w oprawie rogowej, 
szyldkretowe.,, srebrnej, złotej, z per­
łowej macicy i kości słoniowej. 

Lornety teatralne od 3 złr. i wyżej. 
Binokle wojskowe od 16 złr. i wyżej. 
Dalekowidzr od 2 złr. i wyżej. 
Teleskopy, perspektywy myśliwskie. 
Mikroskopy, lnpy, szkła do czytania, 

kompasy, busole.
Barometry metalowe (Aneroidy) od 5 

złr. i wyżej.
Termometry rozmaite od 30 ct. i wyże j 
Alkoholometry po złr. 2 50 i 3 50 i 5. 
Sacharometry po złr. 2-5C i 3'50 
Arcom try i manometry do kotłów pa­

rowych.
Taśmy miernicze, wagi wodne, piony, 

rajscajgi, calówki (Zolstócke), łańcn- 
chy miernicze.

Aparaty rotacyjne, maszyny do elektry­
zowania, pudła itereoskopowe i obrazy, 
metronomy.

Instrumenta mechaniczne i geodezyjne, 
matematyczne i fizykalne w najwięk­
szym wyborze.

Naprawj we wspomnianych artyku­
łach przyimuje się i oblicza jak naj 
taniej. 1009 8 - 0

Zamówienia z prowincji uskutecznia 
się za zaliczką odwrotną pocztą Każdy 
osobiście kupiony albo sprowadzor y 
przedmiot odmienić lożna, jeśli nie 
odpowiedni w ciągu dni 14.

ADOLF SILBERSTEIN
Firma « T . N e u h o f e r ,

c. k. nadworny optyk i mechanik we 
Lwowie, nlica Karola Ludwika 1. 9, róg 

nl cy Sy kstusaiej.

P laster  T hapsia
LE PERDRIEL-REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najm niej kosztowny 
ze środków

przec iw

KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DTCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 

REUMATYCZNYM 1 ARTRETYCZNYM,
etc., elc.

Dla nnikaifoia narzekań elnsnia larzneanych 
plastrom naśladującym Thapsia La Perdriel- 
Reboulleao irymagai należy we weiystkieh 
eptekeeh, ryei i 11 podpisów powyżej nmleea- 
eannyeh.

(poerwórnle nnniejaonyeh).
Skłmi n  bwtfa s  •pttktch P. MtkiUmM 

l  KrtpienomkUga.

Niezbędne dla każdej rodziny.
Praktyczny przyrząd kąpielowy na zimę i 

lato w mieście i na wsi I
Weyla agrzewalna waany 

kąpielowa.
Z 5 knbków wody i zs 
5 cnt. węgla ma się cie 

płą kąpiel. 
Szczegółowe lllastrowane 

cenniki gratis I franco. 
L. WEYL, k. k. Privit. Jnbaber, Wien 

F abrik : III Bez. Landetratoe, Hauptstr. 109 
Stadtgesehaft I. 1, nthnerring 17.

Soeben erschlen 11 Anflage 
Die geschwachte

M a n n e s k r a  f t ,
dereu Ursachen und Heilung.

Dargestellt ron \  BISENZ.
Preis 2 fl.

Zu habeu in der Ordinations- 
Anstalt fur

G e s c M e c ^ K M M t e n
von 1015 18—0

M E D .  D R .  B I  S E  N Z,
Mitglied der med. Facuitat,

Wie Stadt. Gonzagagasse 7 
(Rndolfsplatz), Vorziiglich werden 
die scheinbar nnheilbaren Falle .on 
ges nwachter Manneskraft geheilt. 
Ordination taglich von 11—4 Uhl.

Anch wird durch Correspon- 
denz behandelt nnd werden Medica- 

-mente hesorgt. Dr. Bisenz wurde 
durch die Ernennung zum (Jni- 
versit&ts-Professor h. ausgezeichne

Bank rolniczy
w e Lwowie

ma na sprzedaż pszenice: jarą, 
czerwoną i przewódkę w celnych I 
jakościach; niemniej konicz czer­
wony bez kanianki po cenacn 

przystępnych.

S «  l iH y  stearrnowe
4, 5, 6,8, i 12 na ft. w. 560 gr. —'80
.p o lio ..................................   „ —-62

Latarkowe 24, 29 i 30 „ „ —-65
Olej rzepakowy rafin. . „ „ — -64
Knotki do l a m p .......................4 i 10
Mydło do prania snebe . . . —'52 

„ do rąk glycerynowe . —'20 
Krochmal pszenny tnlowy . —‘48

j, r y ż o w y .................—-60
brylantowy Lipski 

do ns c ierania j at za­
wierający 4 pakietów . —-12 

Farbka do bielizny w pndełk.
56, 28 ...........................kil. 2-40

„ w pros. Ultramarin 5, 10 i 1'20 
„ w gaikach w pudeł. '/, kl. 1-—

Nareszcie Soda do prania, korz.-n mydląuy, gąbki toaletowe i powo­
zowe, miotełki, zapałki, proszek persk na oi idy,, tynatnra na pluskwy,
czernidlo na obuwie w pudełkach po 6, 7 i 12 c t /  1003 8 —0 4

Ryż a ira k a n ........................... 28 —'34
„ włoski fioretone . . . .  —-48 
„ Karoliński podłużny . . —‘40 

Sago pe.'łowe białe . . . .  —‘56 
„ indyjskie palm we . . . 1‘28
„ „ w  pakiet. ’/, k. —‘76

Krupu perłow e.................... 32 —*43
Żelatyna fl. biała '/, k. 2‘40 dek. —‘6 

» » reż. „ 2 80 „ — 7
Karuk r y b i ............................. —‘25
Miód praszny czysty żółty kl. — 56 
Maki i^on włoski długi itd. . — ‘64 

„ w nitkach . . . .  —-72 
Wani ii meksykańsa deka . —‘90 

„ strączki . . . 40, 50 i 60 
Szafran francuski deką . . . .  1'20 

Inne korzenie jak papryka, pieprz, 
cynamon, gwoździki, kwiat muszka­
tołowy itd. zawsze świeże i najtanit

w e  L w o w i e ,

Nowo utworzona jeneralną Ajencja będzie się zajm ow ać przyj­
mowaniem i prowadzeniem wszystkich od dnia 1. lutego b. r. w 
życie wchodzących spraw asekuracyj życiowych, podczas gdy istnie­
jąca dotąd pod kierunkiem pp. J .  & R. L andan  główna Ajencja 
będzie prowadzić tylko te ubezpieczenia życiowe, które do dnia 
1. lntego b. r. były prawomocne.

Tryest dnia 1. lutego 1883. 1345 2 - 3

1 3 4 6 1—3

i r

krajowa fabryka  

S T A M P I L  

KAUCZUKOWYCH
we Lwowie

P L A C  B E R N A D Y Ń S K I

VV /J WTUOHll

Sygna, firmy, napisy, gira, własno* 
ręczne podpisy, monodramy 1 litery

DG ZNACZENIA B I E L I Z N T .

S T A M P I L E  

D O  N A G Ł Ó W K Ó W  L IS T Ó W  

k o p e r t  1 do b i le tó w .

F a b r y k a  p o s ia d a  w i e l k i  w y b ó r  
w z o r ó w  1 fa rb  w  r ó ż n y c h  k o lo ­
r a c h .

Zamówienia listowne 1 prowineył 
uskutecznia się szybko.

h o i i

L E Ś N I C Z Y
niższy egzamin państwowy i praktyczną rutynę w zawodzie posiadający, 
miłośnik i znawca polowania, do służby w górach fnyrznie uzdolniony 
znajdzie umieszczenie — Pierwszeństwo m ają kompetenci z dobrem wy­

chowaniem i towyrzyskiem wykształceniem.
Oryginałami lub odpisami świadectw udokumentowane podauia, udo­

wadniające wiek, dotychczasowe zatrudnienie, wreszcie żądane warunki 
zawierające, wnosić należy franco po koniec marca 1883 „do Zarządu 
dóbr państwa Nawojowej* osłatn ‘i  poczta Newy Sącz. 1336 1—3

a g ą  f f  g ę  > > W W W  +  W W '

MATICO GRIMAULT & C°
Aptekarzy w  Paryżu.

Skutki tego lekarstwa są niezawodne przy le­
czeniu rzeżączki; zadawauem ono bywa pod dwo­
ma kształtam i ? 1089 6 0

1. SZPRYCOWANIE z MATICO GRIMAULT 
& Co.; w przeciągu lat kilku zyskało sobie po­
wszechne uznanie. W bardzo krótkim czasie ule­
cza zupełnie najuporczywsze rzeżączki.

2. KAP8UŁKI z MATICO GRIMAULT & Co. 
nie utiudzają żołądka, nie sprawiają mdłości, ani 
odbijania się, nie udzielają odrażającej woni urynie, 
jak to czynią wszystkie kapsułki z płynnej kopaiwy.

Skład we wszystkich głównych aptekach.
We Lwowie w sptekaib pp P. Mikolasza, Ruckera, Beisera i Nabiika.

Magazyn Nowości i Drobiazgowy

W. B Y S T R Z O N O W S K I E G O
1023 1 8 -7

L w ó w , u lio a  H a lio k a  1. 18.

poleca świeże transporta najtaniej po cenach stałych:
Chustki włóczkowe i barasowe od 1 do 6 złr.
Chustki jedwabne na szyję od 10 ct. do 5 złr.
Kryzy e stu wzorach od 10 ct. do 1 złr.
Oficerskie kołnierzyki w gam. haft 1-60 do 2-40.
Kokardy, szali! i damskie po 50, 60, 80 ct. 1 do 3 złi
Welony | izowe na łokcie w różnych kolorach. 
Welony koronkowe i ślnbne białe.
Kwiaty francuski w garniturach pojedyncze. 
Pióra strasie i fantastyczne, oraz kapelusze z piór. 
Hafty saskie do bielizny sztnka 4 ‘/, metra od 60 ct. 

do 3 złr.
Kołnierzyki haftowane w garnitur, po 90 ct. 150, 

2, 2‘60 do 6 złr.
Kołnierzyki gładkie i Manszety męskie i damskie. 
Koronki, Chusteczki koronkowe.
W stążki, Aksamitki, Krepy, Grenaainy.
Parasole jedwabne po 6, 6, 7, 8 złr. i wyżej, weł*

Grzebienie, Szczotki, Szczoteczki do rąk i zębów. 
Krawaty męskie, Kokardy po 30, 60, 60 ct. do 1 złr. 
Krawaty męskie dłngie pi 30, 50, 80 ct. do 1‘60. 
Krawaty męskie szerokie po 50, 80 ct. 1 20, 1'60, 

i 2‘60.
Szpinki do krawat po 20, 40 ot., 1, 1‘60 i 2 złr. 
Szpinki do manszet z maszynkami od 10 ct. do 2 60. 
Rękawiczki męskie stebnowane w różnych kolo­

rach po 1‘30 podwójnie szyte po 1‘80. 
Rękawiczki 1 imakie glase i duńskie 
Szelki angielskie po 50, 80 ct., 1, 150 i 2 złr. 
Korale prawdziwe w długie konary po 90 ct. 1‘50. 
Korale prawdziwe okrągłe po 4, 7, 8 50, 12. 
Wstążki białe szerokie do wieńców.
Wodę prawdziwą kolońską po 60 ct., 1, 1 60, 3. 
Mydła toaletowe, Perfumy, Pndry i wszelkie przy- 

bory toaletowe.
Szntazie do wyszywania snkień.niane 1*20, 180, 2, 3 i 4 złr.

Bawełny, wszelkie gatnnk: nici, jedwab, póljedwab, igły. szpilki, włóczki, pasmanterje, taśmy, guziki, 
podszewki, oraz wszelkie przybory do szycia i haftu.

Sznurówki francuskie (Ceny 2'60’3> 360’
Łaskawe zamówienia zamiejscowe wysyła odwrotną pocztą.

i

Pierwsze nagrody na wszystkich wystawach światowych 1
P ierw sza  A a stro -W ęg ie rsk a  fa b ry k a  w yrobów  s ta m p il

zw nlkanizow anej „para* gum y 1284 3__3
poleca

P ieo zą tk i w szelkiego rodzajn , Stam pile, n a  nagłówki, firmy, adreua, 
sy g n a  knpieokie, raohunki itp.

Ozdoby, Insygnia, ram ki, o rnam enta.
MONOGRAMY do papierń i znaczenia bielizny. 

ATRAMENTA różno kolorowe i chemiczny do bielizny, zawsze na składzie. 
Ceny fabryczne! Gwarancja 10-letnia! 160 Rodzajów pisma 1 

W z o r y  o r y g i n a l n e  i  e c n n l k  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o !  
Jeneralny zastępca dla Galicji i Bukowiny

=EB_ m B l  I B  2 5
Fabryczny skład wyrobów technicznych, browarniczych 1 chirurgicznych

we Lwowie, plic Marjacki Hotel Żorża.

<YKA;Z4tOZONVW ROKU • I

CES. KRÓL: 
AUSTRYACCY 

iDWORNI DOSTAWCY.NADWORNI DOSTAWCY

KROL. 
N IE D F R IA N D I.  '

. NADW ORNI DOSTAWCY.

EKYEH U łC k S  B O L S
FABRYKA WYBORNYCH L IK IE R Ó W  H O LEN DE RSK ICH

W AM STERDA M IE.
F I L I E  : W  W I E D N I U .  I., am H O F

N A Ś L A D O W A N I A  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W -  B Ę D Ą  S Ą D O W N I E  P O S Z U K I W A N E  

. C EN N I K I  P R Z E S Y Ł A M Y  NA ZADANIE OPŁATN1E .

DLA DuGUDNOŚC I  SZ A N U W N E J  POB l. IC lH UŚC I  U R I Ą U I I l i ŚM Y  S P R Z E D A Ż  N A S Z Y C H  U M E R Ó W  P R A W I E  

W E  W S Z Y S T K IC H  M I A S T A C H  GAL ICYi , W. H A N D L A C H  K O R ZE N N Y C H ,  C U K IE R N IA C H  I K A W IA R N IA C H .

P rze l wazystkiemi tego rodzajn preparatami należy oddać pierwszeństwo 
tym pigułkom, wolnym od wszystkich szkodliwych snbstancyj j z jaknaj 
lepszym skutkiem  używane były w chorobach brznstnych, febrach, chorobach 
nst, w chorobach dzieci i kobiet; są łatwo przeczyszające i krew czyszczące; 
żaden śro lek nie jest skuteczniejszy i mniej szkodliwy do nsnnięoia

o b s t r u k c  y j .
tego niezawodnego źródła największej części chorób. Ponieważ są odszczególnio- 
ne, więc zażywają je cbętnie nawet dzieci Pigułki te odszczególnione są bardzo 
zaszczytnem świadectwem radcy dw oru profesora P ithy . 1068 7—15

Jedno pudełko 1 iwierające 15 pigułek, kosztuje 15 c t .; zwój zawie­
rający 18 pndełek a więc 120 pigułek ,kosztuje tylko 1 złr.

? Keżd pudełko, aa którem nie ma firmy: A zteka pod 
A 1 A d S I I  1/ 0 U  • gvr, iicopoi tOLii i nie ms na odwrotnej stronie naszej 
m arki ociii-oanoj, jest falsyfikatem, przed którym ostrzega się publiczność 

j / •  Należy uważać 'o- ładnie, ażeby nie kupić
ś  “ i® dającego żadnego sktujcu preparatu.

, Żądaó nalsży v. y riim o NcurĄei-a pigułek św 
Elżbiety, ktć*e są "'op traone na opakowania i 
T>r i8episi'’ “ źyo a i czczonym obok podpisem.

Główny skład we Wiedniu: „pod Św. Leopoldem1* p. Nenstelaa, miasto, 
na rogn Planken- i Spigelgasse.

Skład we Lwowie Zyg. rlucker apt., J. Beiser apt.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  Laskowmioki . Papier z fabryki owrlańskicj. L Związkowa Drukarnia we Lwowie,


